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C e n y o g ł o s z e n i 
Za wiersz mil. za tekstem (12 lamo­
we) 25 gT~ w tekście (6 tamowe) 
70 gr, w dro^ych za wyraz 20 gr. 
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Szkodliwy hamulec 
„ściągniecie pasa", obniżenie 

stopy życiowej, obliczanie z o-
lówltiem w ręku każdej możno­
ści wydawania pieniędzy, ogra­
niczanie się w zbędnych wydat-
kach — wszystko to pod napo­
rem kryzysu gospodarczego sta 
Jo się jedyną rękojmią równowa 
gl w budżecie rodzinnym i oso­
bistym, tak, jak jest nią w budżc 
cle państwowym. 

Ale przeprowadzenie tych na 
czelnych wskazań, do których 
przymusza kryzys każdego z 
Bas, zależne jest od jednego wa­
runku: aby działanie tych zasad 
było oietylko sprawiedliwe, ale 
również i — powszechne. 

Nie może tak być, aby jedni 
obniżali swą stopę życiową, a 
drudzy nie. Aby jedni obniżali 
ceny, a drudzy nie. Aby rolnik 
wysprzedawał swe produkty po 
cenie o 50 proc. tańszej, niż w r. 
1928, to samo przemysłowiec nie 
skartelizowany — a pewne gałę 
zie przemysłu kurczowo trzy­
mały się tych samych — o Ue 
nie większych — cen, które o-
bowiązywały przed okresem 
przesileniowym, przed zniżką 
sarobków, przed osłabieniem si­
ły nabywczej szerokich mas. 

Są u nas dotychczas poważne 
gałęzie przemysłu, które mają 
ramknięte oczy. Właściwie da­
tą sobie pozory, jakoby nic nie 
widziały, co się wokół dzieje. U-
dają ślepych i głuchych. 

Nie widzą i nie słyszą. Zasa­

dzie obniżenia stopy życiowej 
jako głównej przesłance prze­
trwania kryzysu, przeciwstawia 
ją hasło „sztywnych" cen. Nic 
ich nie obchodzi, że konsument 
cukru, czy węgla, czy nafty na 
wsi ma uszczuplone dochody, że 
ich własny robotnik ma zmniej­
szoną płacę — cena ich produk­
tów ma pozostać nietknięta! O 
Be nie większa jeszcze, co żresz 
tą różnemi kruczkami i wybie­
gami starają się przy każdej spo 
sobności przeprowadzić. 

Ten egoizm, to sobkostwo jest 
właśnie głównem źródłem spon­
tanicznie to w fabrycznych sku­
piskach, to wśród pracowników 
rolnych, transportowych itd. wy 
buchających nieporozumień mię­
dzy światem pracodawczym a 
pracobiorczym; ta niczem nie­
uzasadniona. a krzywdząca za­
sada „sztywnych" cen paupery-
zuje coraz bardziej każdą rodzi­
nę w kraju; a z ogólnego stano­
wiska jest głównym hamulcem 
poprawy koniunkturalnej. 

„Obecny układ cen — pisze 
kierownik Instytutu Badań Kon­
iunktur Gospodarczych i Cen w 
świeżo wydanym biuletynie — 
jest pod kątem widzenia równo­
wagi gospodarczej bezwzględnie 
szkodliwy". 

Tu więc tkwi zło. I tu musi się 
rozpocząć dzieło reformy, jeżeli 
ciężkie ofiary, jakie każdy oby­
watel kraju składa na rzecz prze 
trwania okresu kryzysowego, 
nie mają pójść na marne. 

Ku czci bohatera-Polaka 
węgierskiego 

walk-o wolność Węgier w 1846 
roku. 
• Popioły jego spoczywają na 

cmentarzu jego imieflia w Na-
gyYarad. 

Oży w.eni ducbem Tannen berga 
aź do ostatniej kropli krwi 

BUDAPESZT 10.9. „Pesti Hfr-
lap" zamieścił dziś artykuł, po­
święcony Polakowi Kazimierzo 
wi Rudikowskiemu, bohaterowi 

Zmiany personalne w sadownictwie 
Mianowania I przeniesienia « stan spoczynku 

BERLIN. 105. Naczelnik prowin 
cii wschodnio-uruąkiei dr. Blunck 
wystosował do ministra Scbletche-
ra teleirram. w którym dziękując 
za ostatnie przemówienie w- spra­
wie Prus Wschodnich oświadczył: 

„Ludność Prus Wschodnich bar­
dziej • niż kiedykolwiek przedtem, 
ożywiona duchem Tannenberga so 
lidaryzuje sie z Reichswehra i go­
towa jest w obronie- swej ziemi 
przelać ostatnia krople krwi". 

Wielka ofenzywa partyzantów eh nskicti 
•a Hukden. Czaag-Cza I K ryn 

PARYŻ 10.9. Według ostat­
nich informacyj, partyzanci-chiń' 
scy w liczbie kilkudziesięciu ty­
sięcy rozwinęli w Mandżurii o-; 
fenzywę na wielką skalę, ataku 

jąc-jednocześnie Mukden.-Czang 
Cza. i Kiryn: 

Komunikacja kolejowa.mie.dzy  
Kirynem - a Hoi-Czeng została 
przerwana. 

Zniżyć pensje dyrektorskie! 
Pisań • i i is terstM skarbi do cłyrckfy] .bat 

KATOWICE. 10. 9. — TeL 
wf. — Dyrekcja koncertu 
.Wspólnoty Interesów, a miano­
wicie generalna dyrekcja zjed­
noczonych but Królewska i La­
ura, generalna dyrekcja Kato­
wickiej Spółki Akcyjnej otrzy­
mały z ministerstwa skarbu pi­
sma zwracające' im uwagę na 
•obowiązujące rozporządzenie 
o. Prezydenta Rzpłitej o nad­
miernych pensjach dyrektor­
skich. 

W pismach tych minister­
stwo skarbu domaga sie wobec 
zalegania przez przedsiębior­
stwa z wypłatami zarobków o 
zastosowanie sie do postano­
wień wspomnianego rozporzą­
dzenia i obniżenie wygórowa­
nych pensyj w terminie 14-dn:o 
wym. O ile koncern Wspólno­
ty Interesów w ciągu 14 dni nie 

tych 
roz-

ta, wówczas wysokość 
pensyj zostanie ustalona 
strzygnięciem sadu okręgowe­
go w Katowicach. 

Jak słychać, sprawa ta zo­
stanie przedłożona .do załatwię 
nia zebraniu rad nadzorczych, 
które ma się odbyć przed upły­
wem przewidzianego czasokre 

su dwóch tygodni. 

Za 2 anglików 250.000 jen 
Bezczelne żadan e bandytów chińskich 

LONDYN 10.9. Bandychchiń-
scy, który uprowadzili dwu-.An­
glików. żądają za nich okupu w 
wysokości 250.000 jen. 

Konsul brytyjski, który prowa 
dzi rokowania z bandytami, o-

świadczył, że sumę tę powinien 
uiścić rząd-mandżurski, jako od­
powiedzialny za spokój i porzą­
dek na danem terytorium. Ban­
dyci wywieźli więźniów wgląb 
kraju. . 

Zuchwała kradzież broni 
z magazynu Cytadeli Warszawskiej 

Zuchwałego włamania dokonano 
do magazynów broni w Cytadeli 
warszawskiej. 

Łupem wtamywaczów padły 63 
rewolwery systemu wojskowego. 

Dochodzenie w sprawie tej kra­
dzieży przeprowadziła żandar­
meria. Ponieważ jednak okazało 
się. iż kradzież była dziełem spe­
cjalistów wlamywaczów, przekażą 
no dalsze śledztwo brygadzie kra­

dzieżowej urzędu śledczego. 
W toku dochodzeń ustatono, iż 

jeden z pracowników zatrudnio­
nych w warsztatach stolarskich, 
niejaki Bolesław Kowalczyk (An­
nopol 22) „nadał robotę" zawodo­
wym złodziejom. Ci dokonali wła­
mania i kradzieży. 

Pięciu złodziejów oraz pasera 
aresztowano. Znaczną część skra­
dzionych rewolwerów odebrano. 

W związku z dekretem zmie­
niającym prawo o ustroju są­
downictwa, P. Prezydent Rze­
czypospolitej mianował 8 b. m.: 
Mjana Potępę, prokuratora 
sądu okręgowego w Tarnowie 
— wiceprezesem sądu apela­
cyjnego w Krakowie, Leona 
Zubelewicza prezesa sądu o-
kręgowego w Białymstoku — 
sędzią sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Józefa Zaborow­
skiego, prezesa sadu okręgowe­
go w Łodzi — sędzią apelacyj­
nym w Warszawie oraz Felik­
sa Opęchowskiego prezesa są­
du okręgowego w Sosnowcu — 
sędzią sądu apelacyjnego w 
Warszawie. 

Ponadto Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przeniósł szereg 
osób w sadownictwie na inne, 
równorzędne stanowiska służ­
bowe, m. m. wiceprezes sądu 
okręgowego w Nowym Sączu 
p. Karol Sobota przeniesiony 
został na stanowisko wicepre­
zesa sądu okręgowego w Ko­
łomyi, wiceprezes sądu okręgo­
wego w Łomży p. Julian P» 
czowski — na stanowisko wice 
prezesa sądu okręgowego we 
Włocławku, sędzia sadu apela­
cyjnego w Krakowie Stanisłay/ 

Frąckiewicz -r- na stanowisko 
sędziego sądu apelacyjnego w 
Wilnie, wreszcie sędzia sądu a-
pelacyjnego w Krakowie Ro­
man Schwakoof — na stanowi­
sko sędziego sądu apelacyjne­
go w Poznaniu. 

Pozatem ze wzledem organi­
zacyjnych przeniesieni zostali 
w stan spoczynku: wiceprezesi 
sądu apelacyjnego we Lwowie: 
Antoni Starkiewicz. Adam Har-
lender i Wiktor Swoboda, wice 
prezesi sądu apelacyjnego w 
Krakowie — Józef Krzyżanow­
ski i Włodzimierz Jabłoński, 
prezesi sądów okręgowych w. 
Brzeżanach — Jan Vincenz, w, 
Kołomyi — Stanisław Droz­
dowski. w Sanoku — Kazimierz 
Oborski, w Stanisławowie — 
Fflemon Metella. w Stryju —• 
Stanisław Przybysławski, w 
Tarnopolu — Stanisław Linder* 
w Krakowie — Jan Czerny -
Szwarcenberg, w Nowym Są­
czu — Henryk Bukowski i wi 
Gnieźnie — Edmund Lauterer. 

Nadto przeniesiono w start 
spoczynku 19-tU wiceprezesów 
sądów okręgowych. 19-tu sę­
dziów sądów apelacyjnych o-
raz szereg sędziów sadów okrę 
gowych i grodzkich. 

Antypolski projekt niemiecki 
wśród projektów odbudowy gospodarcze) na konferencji w Stresie 

Uwaga! ?.3=S£i! Żwirki 
mm ze zwycięskiego lotu mm . 

STRESA, 10.9. Na konferencji 
wyłoniły sie trzy projekty, fran­
cuski, włoski i niemiecki. 

Projekt francuski zawiera wzór 
konwencji dla podniesienia cen 
zbóż w państwach Europy środ­
kowej i wschodniej na . zasadzie 
preferencji, bądź to w formie re-
strskcyj celnych, lub droga zasto­
sowania innych ulg. względnie zni­
żek taryfowych. 

Projekt włoski wysuwa możli­
wość połączenia waloryzacji pro­
duktów agrarnych z organizacji 
międzynarodowego rynku produk­
cji. i zaleca stworzenie specjalnego 
międzynarodowego funduszu w 
tym celu. 

Francja przeciw uzbrojeniu Niemiec 
Nota francuska w Berlinie i w Londynie 

Niemcy znają już odpowiedź I miedzy Paryżem i Berlinem 
francuska na ich zadanie równości | właściwszem miejscem do 
zbrojeń. 

Zai ty •ersotalRe 
• Ministerstwie Komunikacji 
•I Jak się dowiaduje agencja 

.Iskra", w najbliższym czasie 
nastąpić mają zmiany na kilku 
wyższych stanowiskach urzęd­
niczych" w ministerstwie komu­
nikacji. 

Między in. ustąpić ma dyrek­
tor departamentu p. Gałecki. 

Wczoraj o godz. 10 rano odbyło 
._, . „„ ,„ „ _„__ . . się posiedzenie gabinetu francuskie 
obniży poborów swvm dyrekto'?0 — ?°Ą przewodnictwem prezy-
rom do norm przewidzianych | d e n U . Leb"t^ -,"? ^ ^ ~ £ : 
rozporządzeniem u. Prezyden- \ ^ S ^ ^ S & " S W S . 

™==^™™ Odpowiedź ta została wysłana 
do Berlina jeszcze wczoraj. 

Opublikowania noty francuskiej 
należy sie spodziewać najwcześ­
niej w poniedziałek. 

Według doniesień paryskich 
korespondentów „Timesa" i „Da­
ily" Herald" odpowiedź francuska 
zawierać będzie następujące punk­
ty zasadnicze: 

1) Z powołaniem sie na art 164 
Traktatu Wersalskiego rząd fran­
cuski oświadcza, iż przeciwny 
jest bezpośrednim rokowaniom 

! strzygania tych spraw jest Geue 
wa. 

2) Francja ma pewne- zastrzeże­
nia co do niemieckie! wykładni kia 
uzul rozbrojeniowych paktu Ligi. 

Naj- 3) Francja poczyniła już kroki, 
roz-1 .zmierzające do dobrowolnego roz­

brojenia i będzie je kontynuowała. 
4) Francja sprzeciwia sie uzbro­

jeniu Niemiec, jako niezgodnemu z 
duchem Traktatu Wersalskiego i po 
stanowieniami konferencji rozbro-

Krzyi zasługi ma piersiach Knaocinsfaiego 

aHiiimMMii Ziwtizk w4tkot6v»\ w czoraj złotym krzyżem zatłuzi ratka-
»«u«owu Ku UK+tkuąo u ofiaprjtkie zwycięstwa. I 

ieniowej. 
5) Rząd francuski przypomina 

Niemcom o zobowiązaniach trak­
tatowych. które podpisały. 

6) Rząd francuski zwraca się 
przeciwko wojowniczemu tonowi, 
jakiego używają członkowie rządu 
niemieckiego w swoich oficjalnych 
notach. 

PARYŻ, 10.9. Rząd francuski po 
stanowił zakomunikować rządowi 
tngielskiemu swa odpowiedź dla 
Niemiec i delegował do Londynu 
szefa gabinetu Herriota. 

Delegat niemiecki Posse wysu­
nął propozycje idąca w kierunku 
zawarcia umów dla podwyższenia 
cen zbóż Europy środkowej i 
wschodniej. Według tego projektu 
Niemcy, Austria, Francja, Włochy, 
i Czechosłowacja, jako państwa 
kupujące, udzielić maja państwom 
sprzedającym produkty rolnicze 
Europy Środkowej, a wiec Bułga­
rii Węgrom. Rumunii i Jugosławii 
preferencyi na pszenicę, jęczmień 
pastewny i kukurydze. Niemiecka 
kombinacja zwęża ilość państw, 
którym maja być udzielone prefe­
rencje do 4-ch państw naddunajw 
skich. oraz zmniejsza ilość ga­
tunków zbóż do 3-ch. wykluczając 
wyraźnie Polskę. 

W związku z powyższemi projek 
tami, państwa bloku rolniczego od­
były posiedzenie, na którem upo­
ważniono rumuńskiego ministra' 
przemysłu i handlu p. Magdiaru, 
do złożenia na plenum konferencji 
imieniem bloku rolnego deklaracji 
z żądaniem rozszerzenia projekto­
wanego systemu preferencyj pod 
względem terytorialnym i towarcn 
wym. 

Najważniejsze zadanie delegacjf 
polskiej polega na niedopuszczeniu 
projektu wykluczającego Polskę od 
korzyści preferencyi i w miarę moż 
ności rozciągnięciu1 całei akcji rów 
niei na żyto. którem Polska jest 
specjalnie zainteresowana. Temu 
ostatniemu postulatowi przeciw­
stawiają sie najostrzej Niemcy ze 
względu na to, że sami produkt ten 
eksportują. 

W przepaść na samochodzie 
Alpach Niezwykła katastrofa w 

AOSTA, 10J>. Samochód, prowadzo­
ny przez kupca Cacciola, w pobliżu lo 
dowca Brenva w okolicy alpejskiej No 
tre Damę de Guerison na skutek ze­
rwania hamulców stoczy! sie z drogi 
w przepaśd 

Po skoku l wysokości 30 metrów s* 
mochód zatrzyma! się na gałęziach 
drzew, rosnących na zboczu suomej 
ściany nad przepaścią, głęboką na 300 
metrów. Kierowca dpznał wstrząśnir* 
nia mózgu. 

i Jttaea M t ' ' 

Wczoraj óu Warszawy powrócili z ma newrów na Wołyniu auaches miiitat-
.-* poselstw zagranicznych w Warsza wie. Na zdjęciu od lewej: attache po-
ebrwa hiszpańskiego mjr. Barr»y Ci mer, ambasady włoskiej- płk. Dante 

Paciiici, ambasady amerykańskiej mjr. Yeager, szel sztabu armii amerykan-
, skiej gen. Douglas Mac Arthur i at tacfae poufcrwa riamuńłkiego pJfc 

g^^g^gfl Constanti*-

http://kolejowa.mie.dzy
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W.ettie reformy w Hiszpanii • 

WfłtanatiU aMktJ atu nfci niwkUJ I ntniaja 1 1 1 
MADRYT, 95. — Parlament 

hiszpański uchwalił w nocy z 
czwartku na piątek poprawkę do 
ustawy o reformie rolnej mającą 
doniosłe znaczenie polkyczoe I 
gospodarcze. 

Na mocy teł uchwały wszyst­
kie majątki ziemskie będące wtas 
irością grandów hiszpańskich n-
legają konfiskacie na rzecz pań­
stwa bez odszkodowania. Do­
tychczasowa ustawa o reformie 
rolnej w Hiszpanii była umiarko 
wara. Zmiana tej ustawy ma cba 
rakter radykalnego zwrotu w do 
tycbczasowej polityce agrarnej 
rządu republikańskiego. 

Na ternie nocnem posiedzeniu 

kortezy uchwaliły statut kata-
loński. 

Nowa ustawa uznaje Katalonję 
jako prowincję autonomiczną, a 
nie jako państwo niepodległe. 
Obok języka kataiońsklego rów­
nież język kastylijski jest uzna­
ny za urzędowy. 

Wszelkie dokumenty państwo­
we będą musiały ukazywać się 
w obu Językach. Rząd kataloń-
skl będzie mógł tworzyć nowe 
szkoły, równoległe ze szkołami 
hiszpańskiemu które pozostaną 
nadal. 

Rozrachunki finansowe pomię­
dzy Katalonią a Hiszpanią w 
sprawie rozdziału podatków bę­
dą ulegały rewizji co 5 lat. 

Demonstracy ne wybuchy bomb 
NOWY JOW. 10.9. Nieznani 

sprawcy podtażyłi bomby pod 
dwoma !ea.*rarrri, w różnych czę 
ściach miasta. 

Eksplozje nastąpiły w chwiti, 
fdy publiczność wychodziła po 
skończonem przedstawieniu. Na 
szczęście obyto się bez wypadku 
złudżmi. 

Ucierpiały jedynie gmachy fea 
trakie 1 sąsiednie sklepy, z któ­
rych wyleciały wszystkie szyby. 

Policja przypisuje zamach 
członkom partji pracy. (PAT). 

Pol3cy--nasprawn ejsi jeźdźcy 
M mrodadi Bi«dqMrtdttncfe • Uldze 

RYGA, 99. W pierwszym dnia 
międzynarodowych zawodów kon­
nych w których biorą udział ekipy: 
polska, łotewska, estońska i nie­
miecka rozegrano konkurs o nagro­
dę przechodnia miasta Rygi. Czas 
nieokreślony, wysokość przeszkód 
do 1 mtr. 40 cm. • ^ 

Do konkursu stanęło 48 jeźdźców. 
Bez błędu przeszli parcours: ma­

jor Trenkwald na konin „Madzia", 
kpL Sałega na ^łarokku". jeźdźcy 
niemieccy Kodę na „Kordelji" I U* 
engnick na koniu „Amataswmta" 
oraz por. armii łotewskie] Insberg 
na „Gajlode". 

W ostatecznej rozgrywce o pu-
har miasta Rygi, który dotychczas 
znajdował się w ręku ekipy pol­
skiej. pierwsze miejsce zajął Nie­
miec Kude. przychodząc po raz dru 
ri parcours bez błędu, drugie — Sa, 
łeira. mając 4 punkty karne, trze­

cie — Loengnick — 7 pkt karnych, 
czwarte — mjr. Trenkwald na „Ma­
dzi" — 20 kpt. karnych, piąte — Ins­
berg. Następnie rozegrano konkurs 
sprawności koni i jeźdźców. 

Pierwsze miejsce zajął rotmistrz 
Szosland na Donessie. przychodząc 
parcours bez punktów karnych w 
czasie 1 min. 14 sek. 

Drugie miejsce por. Kuciński na 
„Reszce" bez punktów karnych w 
czasie 1.15. 

Trzeciem i czwartem miejscem 
podzielili się Trenkwald 1 porucz­
nik armii łotewskiej Rejnman bez 
punktów karnych w czasie 1.16. 

W konkursie tym wzięło udział 
47 jeźdźców. 

Zawody potrwają do 13 b. m. Po­
seł polski w Rydze Arciszewski u-
fundował puhar dla najlepszego 
jeźdźca polskiego. . . . . 

C z w i a j c i e 
„Cyrulika Warszawskiego 

« N A 50 CROSSY 
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Francuz za rewizla traktatów 
na kongres e 

WIEDEŃ, 109. — Międzynarodowy 
kongres pacyfistyczny zakończył dziś 
wieczorem obrady. 

Przed południem kongres obradował 
nad rezolucja w sprawie rewizji trak­
tatów pokojowych, prżyczem wyłoniła 
Sie różnica zdań co do interpretacji 
art. 19 paktu Ligi Narodów. 

Referent Łypacewicz 1 większość 
kongresu stanęła na stanowisku, te ce 
lem przeprowadzenia rewizji traktatów 
musiałby być zmieniony art. 19 pak­
tu Ligi Narodów, gdyż artykuł ten w 
swej formie obecnej nie daje możności 
przeprowadzenia takiej rewizji. 

W przeciwieństwie do tego poglądu. 
francuz prof. Le Foyer twierdził, ze 
niema potrzeby zmieniać artykułu 19 
paktu Ligi, gdyż inne artykuły statutu 
Ligi Narodów zawierają dostateczne 
sankcje do przeprowadzenia rewizji 
traktatów również 1 w dziedzinie te. 
rytorlarnej I to nawet w razie opora 
jednej ze stron. 

ptKYfisiianym 
W głosowaniu odrzucono poprawka 

Le Poyer'a 30 głosami przeciw 23, po­
czerń przyjęto Jednomyślnie rezolucje 
komisji z dodatkiem. potępiającym agi 
tacje nacjonalistyczna." " s 

Popołudniu przyjęto po dyskusji re­
zolucje w sprawie rozbrojenia. ResoUW 
cja ororJonułe m. In. zakaz prowadze­
nia wojny prfy pomocy gazów.trują­
cych. bakteryj I bomb ogniowych. Na­
stępnie rezolucja oświadcza się u u-
tniedzynarodowieniero żeglugi powietrz 
nej. za rozbrojeniem Itosciowem, żnte 
sieniem prywatnego przemyśla wojen­
nego. 

W końcu proponuje utworzenie' stref 
odmilitaryzowanych i międzynarodowa; 
ochronę granic. 

Druga rezolucja domaga sic zniesie 
nła wychowania wojskowego młodzie­
ży I bezwzględnego rozwiązania wsgyst 
kich stowarzyszeń, zorganizowanych n* 
sposób wojskowy. 

Gen. Mac Arthur w Warszawie 
po powrocie i manewrów 

Szef sztabu generalnego armji 
amerykańskiej gen. Mac Arthur 
powrócił wczoraj do Warszawy 

Na święto lotnicze 
Czechosłowacji 

Start Ictokdw polskich 
Wczoraj między godz. 13 a 14 

wystartowały z lotniska moko­
towskiego cztery samoloty, które 
ndają się do Pragi, celem wzięcia 
udziału w dorocznem święcie lot-
tticzem w Pradze. 

Z aeroklubu warszawskiego wy­
startowali lotnicy: kpt. T. Hałew-
«ki i red. J. Chiński na aparacie 
JfWD 4", p. Jerzy Widawski i p. 
Rydzewski na „PZL 19". in. Ste­
fan Czyżewski na a pa race 
-RWD 2". 

Z aeroklubu Rzeczypospolitej' od­
leciał do Pragi kpi Ignacy Gśed-
gowd z mjr. Ad. Wojtygą na samo­
locie „PZL 19". 

Por. Franc. Żwirko, który rów­
nież weirrrle udział w święcie loł-
Tricrem w PTadze. wystartował 
parę godzin później. 

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z d a u II b. m. 
Drwfey 

flr=«ja 123.73: Gdańsk 173.50: Ho-
tmrtit 368.50; Londyn 31.13: Nowy 
Jork ttfl: Nowy Jork (kabel) 8.925; 
Paryż 3 0 5 ; Szwajcaria 172J0. 

Tffbela wczorajszego tiagnienienia loterii państwowej 
137318 

14963 58235 
2393 4444 

30910 33444 
77074 106740 
2616 5524 

3 proc ooż. badowiana 38.25: 7 pr. 
poż. s:ab;ł zacyjna 56.00 — 53.50 — 
54.00 (w proc): 4 proc. państw, poż. 
premiowa dolarowa 48.30: 10 proc. poż. 
kolejowa 100-00 (w proc.); 8 proc LZ. 
B. eosp. krat 94JOO (161.68); 8 pioc. 
obllc. B. goja. kraj. 94JOO (161J68); 7 
proc. LZ. B. gowp. kraj. 8325: 7 proc 
obfag. B. gosp. kraj. 83.25: 8 proc LZ. 
B. rotneco 94,00; 7 proc LZ. B. rolne­
go 8325: 5 proc LZ. Warszawy 48.50; 
8 proc LZ. Warszawy 60.25 — 59.25— 
•MS. 

Akcje 
Bar* Polski ML00 — 85X10 — 85.50: 

Czestocice Z5J0O; Warcz. Tcw. tłbr. 
ookre 21.50 — 21.00; Węgieł 19.00: 
Uhwp 15X0 — 13.75; Modrzejów -L50— 
4.00. 

2MM zł. na Nr.: 2828 
zł. na Nr.: 63242 
zł. na Nr.: 87973 

zł. na Nr. Nr.: 55597 
139333 139681 152602 

IM* zł, na Nr. Nr.: 
151393 
2.M4 zł. na Nr Nr. 

5906 6505 16955 22351 
38597 43156 58726 73880 
116465 117393 151244 
IJM zł. na Nr. Nr.: 

7770 8092 11149 15368 29789 35771 39068 
49544 50353 51664 63668 65664 65848 
70727 74317 75527 77312 7*081 78T02 
79185 89546 91171 93231 96674 98140 
103401 104713 106148 124843 129895 
135115 136116 140518 141392 146366 
148253 157644 159275 

I C iągn ien ie— s tawk i 
452 696 721 54 1152 89 330 37 

474 76 637 58 69 911 2003 86 306 16 
66 649 714 66 3034 55 63 641 777 901 
76 4012 22 185 388 435 50 515 35 613 
836 5032 269 307 584 6048 82 253 
59 497 563626736498680022903 
7253 350 93 573 736 814 73 S069 313 
461 87 88 658 88 706 966 9239 81 
372 487 550 638 794 892 

10144 266 439 91 993 11005 175 
225 38 490 524 638 826 12563 613 
23 50 13089 123 212 427 576 651 838 
940 73 90 14001 93 378 461 SO 587 
917 96 15145 372 424 631 16314 441 
622 34 737 811 960 74 17124 200 427 
73 554 59 662 944 87 18173 244 
19078 196 360 

20114 98 341 672 738 817 935 67 
21559 720 39 82 950 22007 40 64 128 
34 68 240 390 497 612 55 23093 243 
389 409 619 69 933 24083 124 31 488 
555 59 617 77 705 96 25048 214 423 
512 607 776 818 30 72 26293 427 
517 19 688 768 97 934 27273 382 435 
82 526 613 708 68 812 42 95 924 
23000 89 115 544 79 789 802 59 962 
29198 202 44 58 89 305 12 635 41 
873 994 

30060 250 396 665 69 785 31145 644 
95 32044 49 84 158 222 81 501 713 998 
33011 6 3 5 2 3 3 0 3 6 5 6 74 605 734 40 
902 63 34065 101 85 330 48 461 872 
35037 49 104 58 329 400 540 775 888 
36036 104 39 72 286 566 622 711 77 800 
55 900 37035 109 344 400 673 725 55 
861 986 38060 131 347 493 699 876 
39151 253 381 97 519 68 668 775 89* 
957 65 81 84 

40001 75 82 222 314 20 22 1*2 63 
41096 129 43 237 55 353 486 547 748 
816 62 42341 419 703 833 990 43135 54 
91 391 529 633 93 842 97 99 44058 68 
121 358 85 89 457 605 715 980 45131 
566 742 863 46062 63 88 200 345 W 
703 999 47218 54 449 586 667 97 798 
820 906 48130 538 676 778 800 9 49063 
163 208 34 388 806 

50084 120 716 68 866 949 85 51268 
97 465 79 665 69 709 88 52078 100 89 
342 408 23 625 42 782 53008 27 282 432 
65 674 79 727 814 54163 96 272 512 25 

641 788 803 994 55045 59 249 340 691 
716 836 932 56321 27 612 71 825 937 
39 54 57007 246 82 307 434 522 29 82 
881 97 913 58036 194 240 302 432 70 
547 758 845 916 50 94 59029 116 44 203 
706 875 990 

60090 125 61 282 97 636 37 61029 257 
315 554 76 645 762 877 976 62032 67 
98 215 94 357 421 556 864 964 63203 
425 769 894 924 64 280 311 94 573 661 
903 65165 281 304 549 681 785 828 66099 
157 76 331 75 575 674 707 58 889 981 
67208 300 31 547 669 68075 101 681 868 
69021 52 131 48 64 87 264 321 30 43 
494 823 

70083 119 202 378 411 13 35'39 77 
740 59 805 61 65 966 71030 215 27 80 
370 446 786 99 801 83 929 59 72 267 
324 50 81 784 893 99 73031 52 102 26 
852 73 74046 142 288 376 513 619 947 
75 238 349 629 985 76219 436 525 620 
766 952 77101 96 315 411 646 78005 130 
379 467 613 57 916 79122 69 209 342 52 
557 740 998 

80133 298 530 600 14 39 718 20 853 
83 962 81015 106 21 201 417 88 90 514 
63 918 82377 540 954 87 83089 142 419 
57 553 644 92 909 84050 334 486 698 
760 88 85087 324 89 86022 70 164 354 
4 2 4 3 8 5 6 5 6 0 6 0 8 2 7 764 8 0 8 3 8 75 
87114 53 95 208 14 499 578 646 760 801 
88184 288 92 462 99 89212 67 322 48 49 
630 706 U 

90000 372 76 607 81 811 63 77 940 
82 91385 476 590 638 770 800 29 81 
934 58 93 92166 349 690 768 936 93151 
277 433 697 926 94174 208 81 535 70 
664 983 95181 223 27 322 523 62 82 850 
83 96205 406 74 504 33 847 71 939 07028 
41 U l 486. 539 57.685 766 807 946 
98060 78 164 650 770 99059 306 740 
933 50 

100314 96 437 568 659 101068 124 74 
398 666 975 102002 139 40 237 61 66 
627 41 743 978 103049 51 799 334 686 
726 88 955 104023 198 371 87 408 636 
51 75 842 84 105096 128 406 48 597 
644 725 38 83 106070 174 321 34 571 
107045 154 348 469 566 931 66 108051 
53 179 417 32 57 585 903 13 109023 50 
93 935 

110180 86 231 46 95 311 533 719 44 
73 98 853 906 111068 224 72 365 97 572 
675 716 97 112071 263 99 653 716 947 
71 113013 102 203 96 442 681 790 S44 
114031 58 174 488 641 740 837 956 60 
115162 91 238 306 674 778 920 116058 
232 308 442 655 959 117147 206 395 492 
97 514 695 118014 263 328 93 437 548 
98 628 733 72 861 932 41 58 119023 92 
247 315 

120125 448 582 18 19 121634 48 
190 241 38 465 6 803 122070 239 38 
352 74 566 786 391 37 936 123086 
16 82 285 27 374 418 2 525 124099 
483 569 715 820 125364 692 721 70 
840 13 996 126536 127184 226 354 
635 1 754 38 87 934 128160 95 359 
562 621 9 911 58 129113 244 90 60 
574 604 56 779 130136 244 15 430 
59 819 636 862 923 131162 6 225 91 
434 81S 600 997 132084 262 402 630 
746 860 944 59 133002 19 292 49 374 

360 408 532 36 83 763 896 80 973 
97 135053 20 115 76 243 358 660 78 
909 136069 108 16 249 375 46 474 
764 819 921 92 137089 292 318 426 
674 930 138385 426 529 139181 216 
30 333 35 2 440 26 49 570 681 913 
140134 60 248 59 459 516 605 62 
917 99 141127 266 302 474 962 87 
142039 278 32 478 566 657 30 U 52 
143261 871 144154 280 456 561 44 
708 924 145011 119 537 664 711 855 
146078 43 144 13 212 399 833 29 
926 147068 146 42 93 219 690 85 
877 148253 14 12 396 807 925 149093 
207 331 919 

150012 67 86 321 62 402 404 45 583 
85 664 877 151102 242 76 31/9 152100 
218 40 56 153116 25 34 50 252 547 644 
53 96 154014 346 65 448 85 513 155009 
193 223 345 407 II 550 52 '617 746 
156014 123 66 334 469 96 535 713 87 
843 84 953 157026 413 600 723 76 825 
32 935 158034 151 749 159064 611 88 
827 61 997 

II ciąanien-e—stawki 
3 189 211 24 58 312 551 85 758 934 

1071 74 533 625 746 946 2242 88 384 
465 559 759 83 984 3729 4118 216 458 
850 982 5185 319 965 6040 67 126 528 
675 717 56 966 7038 196 224 385 618 
71 973 8045 137 726 532 9074 200 20 
313 43 87 496 519 20 633 707 15 74 99 
829 
636 753 !221fr344 82 909 13057 238 388 

10013 109 223 371 708 883 11031 546 
90. 692 44020 24 98 172 627 974 15049 
7 073 255 333 513 52 736 876 1602! 738 
975 17347 408 555 619 45 844 954 85 
18116 67 318 447 527 656 870 19055 
191 566 67 678 999 
70162 405 501 610 59 67 711 889 985 

21048 453 22178 238 585 628 918 23160 
62 970 74018 169 207 396 485 523 80 
669 823 51 922 25115 35 556 632 836 
964 26004 771 613 23 927 60 27030 226 
384 423 32 74 573 679 752 877 997 28040 
38 106 297 904 29070 77 85 112 60 776 
582 366 
30166 342 477 539 727 59 88 843 '934 

31013 575 32413 941 33034 296 327 626 
57 771 900 34095 483 85 852 78 35054 
66 139 851 36033 54 200 49 485 588 68 
619 892 37008 295 301 535 642 786 927 
33081 171 253 341 828 32 971 94 39069 
157 80 215 96 362 82 417 627 91 739 
847 53 
40100 72 202 41012 19 168 283 674 

992 42182 232 440 630 861 995 43247 
395 538 T73 883 96 902 91 44136 62 235 
305 516 26 SO 646 50 721 52 45140 568 
777 88 89 354 77 46308 69 633 84 786 
550 47145 309 37 475 680 93 852 61 87 
88 917 48043 290 500 49346 447 58 563 
882 
50188 341 456 603 51 921 51066 80 

126 660 740 826 936 52056 372 429 68 
503 658 832 963 53000 57 109 19 28 326 
681 958 83 84 54107 68 77 90 240 522 
606 25 909 63 55113 45 239 306 413 86 
602 603 77 705 55 88 957 70 56054 405 
68 519 65 92 996 57211 29 37 334 418 

16 423 06 807 699 988 134009 107 807 38 943 S8568 73 59036 284 301 29 

584 713 949 
60068 69 561 75 748 96 951 61196 

208 52 86 514 611 829 938 84 62334 
513 645 795 899 936 63136 219 439 
548 67 99 633 39 62 776 864 96 973 
64046 260 450 504 791 821 66 65204 
25 37 507 914 17 54 66379 92 452 
524 695 67026 36 130 59 215 493 551 
608 796 842 58 972 68008 113 82 579 
675 925 69055 69 86 209 409 12 13 
29 533 76 678 731 972 70068 204 63 
80 96 401 692 867 71026 390 468 643 
778 880 72030 128 400 585 858 76 
903 73004 70 656 86 836 66 74325 29 
54 75127 260 849 50 76095 379 579 
88 650 707 48 77056 150 90 91 317 
73 658 726 851 62 936 7S030 87 120 
25 415 610 81 79010 19 26 185 264 
336 644 47 81 900 29 80089 118 214 
77 339 643 717 886 98 81067 82094 
126 830 52 62 83130 44 97 439 98 518 
696 731 892 84010 77 260 324 90 
811 85373 400 4 87 817 913 86242 
65 94 484 818 99 963 87304 8 473 
707 850 968 88042 560 649 832 80 
972 89232 328 471 579 645 996. 

90037 40 11 207 312.454 535 43 
98 5 685 706 846 91066 179 299 356 
65 687 964 93033 143 263 584 673 
849 980 93186 430 966 13 94379 431 
515 619 13 741 91 853 53 95051 355 
388 33 79 433 66 511 05 643 779 857 
96070 05 135 99 81 335 787 818 60 
73 969 97100 252 559 "862 955 13 
98052 43 140 52 240 64 313 491 690 
896 99390 321 9 534 55 682 09 26 
744 100212 90 339 477 606 47 762 
83 858 977 82 101156 280 56 370 
77 667 873 10 902 102340 474 590 
683 725 811 22 064 103101 401 656 
71 719 53 811 104589 632 713 43 18 
835 105039 136 371 13 84 74 73 32 
557 3 99 785 813 106336 9 588 740 
980 107142 219 32 14 441 06 556 
108113 24 377. 67 62 463 16 521 79 
663 37 810 84 109104 259 695 53 
702 834 908 99 110090 157 245 15 
330 409 05 839 111441 64 618 47 
56 873 34 27 112219 484 748 873 
U3033 317 498 723 800 43 44 114117 
254 330 570 696 53 844 115086 30 
121 217 385 491 648 779 910 116197 
300 796 835 117086 282 64 387 571 
634 828 17 118205 56 460 767 851 
17 119053 137 75 260 49 343 538 
33 621 783 986 44 58. 
120257 390 563 614 88 775 804 121132 

302 463 849 122079 271 619 82 861 63 
81 123066 482 784 848 984 124151 53 241 
397 522 33 78 738 85 125191 295 303 18 

z Równego, gdzie obecny był na 
manewrach międzydywizyjnych. 

W godzinach przedpołudnio­
wych wysoki gość amerykański 
złożył oficjalne wizyty w M.S.Z. 
oraz szefowi sztabu głównego 
gen. Gąsiorowskiemu. 

O godz. 11 rano gen. Mac Ar-
thuT złoiył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, w obec­
ności szefa sztabu głównego 
gen. Gąsiorowskiego, zastępcy 
komendanta garnizonu m. st. 
Warszawy ppłk. Szajewskiego, 
szefów oddziałów sztabu głów­
nego oraz wyższych oficeTÓw 
M. S»Wojsk. Uroczystości tej a-
systowała kompanja 21 p.p. ze 
sztandarem i orkiestrą. 

W południe gen. Mac Arthur 
przyjęty był na specjalnej au-, 
djencji przez P. Prezydenta \ 
Rzeczypospolitej. 

O godz. 2-ej popołudniu gen. 
Gąsiorowski wydał vna cześć 
gościa amerykańskiego śniada­
nie. Wieczorem gen. Mac Arthur 
podejmowany był obiadem przez 
min. Zaleskiego. • . 

Ma drucie telegraficznym 
ibliska i zdaleka 

Strajk w Manchesterze. Związek 
włókniarzy w Manchesterze uchwalił' 
większością 30.991 głosów przeciw 
ISIS strajk Jako protest przeciw zapro 
Bonowanej. Drzei. fabrykantów obniżce 
płac o 2 szyi. 3 pensy na każdym fun­
cie zarobku. Rz«d zapowiedział wczo­
raj imerwencje. - > - ~ • ' • ? ' 

Moskwa na słonych źródłach. Pod­
czas wierceń na próbnym szybie w 
szkole majstrów wiertniczych przy mo ' 
skiewskim Instytucie Geologicznym 
przy ul. Bałszaja Ordynka wytrysnęło 
źródło solankowe o zawartości sółl 
pięciokrotnie przewyższającej sloność 
morza Czarnego. Solanka zawiera po­
nadto pewien procent magnezu i bro­
mu. 

Śmiercionośny huragan. Na wyspach 
Banamskioh szalał gwałtowny hura­
gan. 6 wsi uległo zupełnemu zniszczę-
niu. U osób zostało zabitych. Jest wie­
le ciężko rannych. 

Beznogi Inwalida - pływak. Ameryka 
nin Zkruny. który w czasie nieszczęśli 
wego wypadku stracił obie nogi — za 
mierzą przepłynąć kanał La Manche. 
Wystartował oti dziś o godz. 17 m. 38 
z miejscowości South Foreland. 

Cudem ocaleni. Niedaleko Tutazy sa 
mochód ciężarowy, w którym znajdo­
wało się 5 osób, wpadł pod ppciac 
Wskutek uderzenia zapaiUa się benzy­
na. Trzej pasażerowie spalili się żyw­
cem. 

2 godziny pracy na bodowe samolo­
tów. Na zarządzenie organizacyj ko­
munistycznych w Charkowie we 
wszystkich fabrykach robotnicy mają 
pracować w ciągu miesiąca dodatkowo 
dwie godziny dziennie, a uzyskany z 
tego fundusz ma być obrócony na ba . 
dowe samolotów sowieckich. . 
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Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

— To }est tytko niekn (mitry dla mnie zbieg 
okoliczności, nie zaś dowód obciążający. Na ta­
kiej podstawie iaden sąd mnie nie skarze! 

— Broni się pan dzielnie, ani słowa, cieka­
wym jećłnalc co pan powie o tym tysiącu dola­
rów? 

— Powiem tytko, ie bardzo chciałbym mieć 
taką sarnę, której zresztą nigdy nawet nie wi-
dziiiegn. 

— Nie widział pan? Masze stwierdzić, ze 
n» pan krótki bardzo wzrok, albo takąż pamięć! 

Mówiąc to WaJdeoburg wydobył z kieszeni 
POTtlel, z niego zaś kopertę dość pękatą, zaadre­
sowaną na nazwisko Horzewsloiego. 

— A to co Jest? Zapytał z izśnriecbem iro-
aricaerym. 

— Ach, to ten jakiś list, który wręczono ml, 
freajy wychodziłem z domu, a który przy rewi-
z# w Urzędzie Śledczym znaleziono w mej Ue-
szem. Usta nie otwierałem nawet, nie wiem 
więc, co zawiera. 

— Poco* było tHt otwierać, skoro nie był 
zakWooy. co dowodzi, te był wręczony z racz­

ki do rączki. Niech pin zobaczy, co w nim jest, 
skoro pan pierwej nie dostrzegł, czy tez Juz za­
pomniał. 

Tu Wafdenburg podał ltst HoTzewstóemu. 
Adres głosił tylko: Wleknoiny pan Stełan Ho-
rze-wski w miejscu. 

— Więc tu mają być dolary? 
. — Brawo, brawo, świetny z pana aktor, 

drogi panie Stefanie. Niech pan jedzie w tym 
sensie dalej .Teraz atlety zajrzeć do wnętrza 
koperty 1 zdziwić się, — rronrzował z nietajoną 
satysfakcją WaMenburg. 

Jakby spełniając jogo polecenie, Horzjrwskl 
otworzył kopertę i osłupiał: we wnęrtrzu zoba­
czył paczkę banknotów dolarowych. 

Efekt tego widoku był nadzwyczajny. Ho-
rzewskiemu opadły ręce, w których trzymał 
kopertę. Siedział w mtczenfli, patrząc półprzy­
tomnym wzrokiem na złowrogie banknoty, które 
go oskarżały. Tak, to byt dowód... 

Chwilę dłuższą trwało mAczenle. WaWen-
burg podniósł się z krzesła, podszedł do okna, 
1 stojąc tylem do Horzewsklego, wybębrriał na 
szybie jakiegoś marsza. 

— Widzi pan, odezwał się wretzcie, — że 
ze mnie jest tak zwany szlachetny przeciwnik. 
Dałem pana czas do obmyślenia obrony, a ra­
czej sposobu zdyskwalifikowania I tego dowodu. 
Chyba pan nie będzie twierdził, te to nie są do­
lary, te nie znaleziono Ich w kieszeni pańskiego 
ubrania, km też, że są one pańsktemi oszczędno­
ściami. Włoczyńskl płacił pana marnie. Dziw­

ne nawet, te pan nie postarał się o jaką inną 
posadę, chociaż w związku z tern zeskamoto-
waniem zawartośct kasy przez „nieznanego 
sprawce" — może to wcale niedz-iwne... 

Horzewski milczał. 
— Nic pan nie mówi? Zatem może ja za­

biorę głos, by opowiedzieć panu przebieg zda­
rzeń w wflłl Wroczyńskiego. Bawiąc w ciągu 
dnia w mieszkaniu swego szefa, otworzył pan 
okno w gabinecie, a potem je przymknął tylko. 
W nocy wrócił pan. Wszedł oknem, otworzył 
kasę, — Włoczyński nieraz powierzał panu 
kłucz, a wiec zrobić odcisk woskowy nie przed­
stawiało trudności — wzdął pan, co było potrze­
ba i podał wspólnikowi, oczekującemu pod 
oknem, on zaś wręczył panu kopertę z dolara­
mi. No 1 w tern miejscu djabfi nadali Włoczyń-
sklego, który wrócił za wcześnie, nfcy zdradzo­
ny mąż w starym melodramacie francuskim. No, 
prawda, te tak, albo bardzo podobnie wszystko 
się odbyło? 

Horzewski nie miał siły odpowiedzieć, zro­
bił tytko głową ruch przeczący, podając odru­
chowo WaUenburgowi kopertę z dolarami. 

— Pocóż mi pan to oddaje, kiedy to pań­
skie? Niech pan schowa do torebki uroczej pan­
ny Ziuty 1 zastanowi się poważnie nad sytuacją, 
ja zaś tymczasem skreślę pańskie ewentualne 
zeznanie. Przeczytamy je potem i gdyby były 
jakie zasadnicze różnice, przerobimy. No. zgo­
da? 

WakteoJxsre wyłał z kieszeni mim wieczne. 

rozłożył na stole arkusz papieru 1 pisać' zaczął, 
Horzewski zaś odruchowo wsunął kopertę z do­
larami do torebki i namacał rewolwer. Dotknię­
cie zimnej stali otrzeźwiło więźnia, a jedno­
cześnie w duszy jego obudził się bunt. Jakieś 
wrogie potęgi połączyły się przeciw niemu, by 
go zgubić. Tak? A więc się nie da! Będzie wal­
czył do ostatka, bez względu na to, czem się to 
ma skończyć. 

Wolnym, subtelnym, niedostrzegalnym ru­
chem ujął rewolwer, zbadał palcem, czy odbez­
pieczony, a przekonawszy się, że tak, wyjął go 
z torebki. Zajęty pisaniem Waldenburg nie zwró­
cił uwagi na tajemne manipulacje Horzewskiego. 

Wreszcie pisać przestał, odłożył pióro I po­
wiedział: 

— A teraz przeczytamy, dobrze? 
Podniósł schyloną nad papierem głowę 

1 o pół metra od niej ujrzał okrągły otwór lufy 
rewolwerowej. 

— Ani słowa, bo strzelam! 
Wobec tego widoku 1 tej groźby WaMen-

borg. przybladł nieco, aJe nie stracił kontenan­
su. Pytający wzrok zatopił w twarzy Horzew-
skiego, ten zaś mówił dalej: 

— Uprzedzam pana, te się ani chwfli^nie 
zawaham przed pociągnięciem za cyng 
W mojej obecnej sytuacji nie mam nic do stra­
cenia. Nadarza mi się sposobność ucieczki 
i z tej sposobności skorzystam. Pan sam na moim 
miejscu postąpiłby podobnie. 
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Honorowi goście „0 ciem pomyślisz w ostatniej ' i i »N li 
i i i 

Ankieta wśród staw świata 

B. kroDprHic (z lewej) i brat jego 
Eitel Friedrich jako joścre honorowi 
C« akademii w SporC - Palrst podczas 

wiettiefO zjazdu Stahtbelmu. 

Po 12 Mach wrócił 
do ojczyzny 
by zginąć od huli 

Do miejscowość; włoskiej Scigłia 
IK> wrócił wczoraj wieczorem nie­
jaki Bernard Bidone. który przez 
12 lat przebywał w Ameryce, w po­

szukiwania zarobku. 
Bidone przez cały czas swej nie-

I obecności pamiętał o rodzinie. Przy 
eyłał regularnie cześć zarobków 
tonie. 

To też kiedy po 12 latach włó­
częgi za chlebem na obczyźnie 
•wreszcie postanowił wrócić, żona z 
niecierpliwością • oczekiwała po-
•wrotn meta i wyszła na stację, aby 
to sootkać. 

W jej towarzystwie znajdowała 
sie 13-lemia córka, urodzona w 
kilka miesięcy po wyjeździe ojca i 
kraju, oraz liczni znajomi i przyia-
ciele. 

Po pierwszem powitaniu cale to 
towarzystwo skierowało sie ku do­
mowi Bidona. który po drodze' 
wstąpił do przyjaciela z lat dzie­
cinnych. Paskala Pallione. aby mu 
uścisnąć dłoń. W chwili powitania 
zjawił sie brat Paskala Franciszek. 
który ze słowami: 

— Czy poznajesz mnie? — od­
dał pięć strzałów do Bidona. kła­
dąc KO trupem na miejscu. 

Żona zabitego, myśląc, i e ktoś 
strzela na wiwat na powitanie re­
emigranta. weszła uradowana i uj­
rzała na ziemi skrwawione zwłoki 
długo oczekiwanego meźa. 

Wezwano policje i karabinierów. 
którzy aresztowali mordercę. 
Oświadczył on. źe zabił Bidona za 
krzywdę, która ten wyrządził mu 
w Ameryce. 

Istotnie Pallione przez dłuższy 
czas bawił w Stanach Zjednoczo­
nych. skąd wrócił nare lat 
Nie chciał powiedzieć, jaka krzyw 
de wyrządził mu zabity. 

— : o : — — 

Wiedeński dziennik „Neues 
Wiener Jouma!" zorganizował 
ankietę. 

Zwiócil się on do całego szere­
gu wybitnych ludzi na całym 
świecie z następującemi pytania­
mi. 

„Gdy wybije ostatnia pańska 
godzina, czy będzie pan myślał 
o powodzeniach, czy o kłęsikach 
swego życia? 

Jak chciałby pan. by sądzono 
błędy i powodzenie życia pań­
skiego." 

Na *e pytania odpowiedzieli w 
sposób następujący: 

Albert Einstein 
Nietyko na łożu śmierci, ale 

nigdy nie będę się zastanawiał! 
nad tern pytaniem. Natura nic Z| 
góry nie organizuje. A ja jestem 
cząstką natury. 

Bernard Shaw 
Jeszcze nie jestem na łożu 

śmierci- Chyba, że będziemy się _ 
wszyscy uważali za istoty na 
śmiertelnem łożu. 

Chciałbym umrzeć pod gwiaź-
dzistem niebem w grocie skalnej. 

Powodzeń w życiu nie miałem. 
To ludzie zaliczyli mnie do cie­
szących się powodzeniem. 

Czyż nie napisałem kiedyś, że 
życie równa wszystkich? 

Śmierć odstania różnice mię­
dzy ludźmi. AJe ja jeszcze nie u-

mieram. 
Bertrand Russell 

Usiłowałem sobie wyobrazić 
co będę czuł w mojej ostatniej 
godzinie, ale ponieważ jestem te­
raz <w najlepszem zdrowiu, wiec, 
przychodzi mi to z trudem. 

Nie wiem co rozumieć jako po 
wodzenie, czy niepowodzenie. 

I Czy chodzi tu o moje dzieła fflo-
zoficzne, logiczno - matematycz­
ne. czy o powodzenie w towa­
rzystwie, czy o szczęście mych 
dzieci? 

W życiu socjakiem są dwa ro­
dzaje powodzeń 

Jeden: 
gdy taki 

Austria — Ba«r«rrfn> 

Dzień hatolichi w Essen 

W Essen, w Nadrenii, odbyła sie uroczystość Dnia Katolickiego. Na zdjęciu 
organizacje kobiece ze sztandarami. 

czy Rousseau miały wpływ na 
strukturę społeczeństwa- j 

Takiem powodzeniem może się j 
poszczycić Marx w stosunku do; 
obecnej Rosji. Takie powodzenia! 
są wspaniałe, ale nie dla mnie. 

Drugi rodzaj mniejszego, ale 
większe powodzenie,' wartościowego powodzenia, to 
osobistości jak Locke wpływ na szereg ludzi, polegają­

cy na unikaniu burzliwości w po­
lityce i poprawianiu wychowania 
dzieci. 

To powodzenie było mi dane: 
udało mi się przekonać w:ehi hi-
dzi, oddalając ich od bruiataych 
i destrukcyjnych poglądów ku 
konstrukcyjnym. 

Raz przekonałem pewnego mlo 
dzieńca. ii został filozofem, za­
miast lotnikiem. 

Obecnie jest świetnym filozo­
fem i może o lem będę myślał w 
ostatniej godzinie meso życia. 

John Galsworthy 
Nie umiem odpowiedzieć na to 

pytanie. Zbys wiele mam wątpli­
wości. 

Cóż to jest powodzenie i nie-
i powodzenie? 

Czy chodzi o powodzenie ma­
terialne, czy duchowe? Jeśli o 
to pierwsze, to znaleźć je będzie 
można w podręcznikach biogra­
ficznych. 

Ak te, chyba, są obojętne w 
godzinie naszej śmierci-

Przemytnicy alkoholu w samolotach 
Zepsucie dziełem prohibicji 

Wykłady Einsteina 
w Ameryce 

mu 5 leslecf n nk 
Z Nowego Yorku donoszą: P ra 

sa tutejsza donosi, że prof. Al­
bert Einstein przyjął propozycję 
wykładania corocznie przez 5 mie 
siecy w Insikute For Advanced 
Study przy uniwersytecie w Prin 
c enton. 

Wszystko wskazuje na to w Sia 
nach Zjednoczonych .że prohibicja 
wkrótce sie skończy. Jest to obec­
nie już kwestia miesięcy. Prądy. 
nurtujące w ludzie, postanowienia 
zebrań politycznych, oto oznaki, że 
skończy sie narzucony ludziom 
przez władze zakaz czerpania po­
ciechy. czy radości życia z alko­
holu. 

Prohibicja dowiodła raz jeszcze 
z cala bezwzględnością, że nie mo­
żna przerabiać natury ludzkiej spo 
sobami wynalezionemi przez kilku 
moralistów, zapewne obdarzonych 
dobra wola. ale krótkowzrocznych 
i naiwnych. 

Nigdy żadne prawo nie wywoła­
ło przez reakcje takiego rozluźnie­
nia obyczajów, takiego nagłego ob 
niżenia poziomu moralności, nie roz 
pętało takiej burzy przestępstw, 
j&k to. które miało stworzyć przy­
kład dla wszystkich narodów świa­
ta. 

Przyjdzie dzień, w którym 
historyk zrobi bllam lat „suchych" 
i wobec miliardów, wydanych na-
próżno na wprowadzenie prohibi­
cji. wobec masowego kupowania 
sumień, wobec codziennych zbr,> 

temu. dni. bandytyzmu, teroryzmu. wo­
bec wypadków paraliżu i ślepoty, 
będących skutkiem picia denatura­
tu. wobec epidemii samobójstw i 
obłędu skutkiem używania narko­
tyków. historyk ów zadrży, myśląc 
o szaleństwie, które ogarnęło ten 
wielki i simy naród. 

Dla nas. ludzi współczesnych cie 
kawę sa tylko niektóre rysy. skła­
dające sie na obraz prohibicji. 

skowe stanu Kalifornia. 
Lotnicy amerykańscy, chcąc nam 

Francuzom, zaimponować, wyko­
nywali wiele akrobatycznych sztuk 
w powietrzu, poczem odstawili nas 
do San Francisco. 

Zaprosiliśmy ich. by z nami spę­
dzili wieczór, na co chętnie przy­
stali. Spotkaliśmy sie na obiedzie 

w naszym hotelu. Jakież było na­
sze zdumienie, gdy 
goście nasi nie chcieli wziąć do ust 

kropli wina. 
Prohibicja wówczas nie istniała. 

— Przepisy zabraniają nam picia 
alkoholu w miejscach publicznych, 
— objaśni! jeden z nich. 

— Ależ mogą wam podać w fili-

Pod koniec grudnia 1918 r.. gdy 
eskadra nasza czekała w San Frań 
Cisco na wyruszenie do Syberii, 
miałem z moimi towarzyszami do­
konać kilku lotów do Sacramento. 
gdzie znajdowały sie samoloty woj 

Nowv środek komanihocii 

Wahacie prezydenta Hoovera 
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Ulubioną rozrywką wakacyjną prezydenta Hoovera Jest jazda konna. 

żankach! zawołał jeden z na­
szych towarzyszów, skrępowany 
tern, że Amerykanie nie pili. — Za­
raz powiemy kelnerowi. 

— Nie — odpowiedzieli tamci — 
tu nie chodzi o ryzyko, ale o pra­
wo. Prawo iest dla nas prawem. 

Ostatnie zdanie brzmiało uroczy 
ście 

* 
W parę lat potem, wszedłem w 

Paryżu do sklepu z papierosami 
| przy rue Fontaine. Jest to 
I jedna z tych ulic. na które] spoty. 
kają się wszyscy murzyni z Mont-

martru. 
Było ich tam pełno: od najczar­

niejszych do jasno-czekoladowych; 
od chudych i zasuszonych do poteź 
nych tłuściochów. 

Jedni: muzycy orkiestry jazz-
bandowej ubrani byli w smokingi; 
inni byli bez marynarek. 

Rozmawiali jakimś żargonem a-
merykańskim. 

Przy bufecie pomiędzy dwoma 
olbrzymimi mulatami, których pal­
ce połyskiwały od pierścieni, stało 
dwu białych jasnowłosych Ame­
rykanów. 

Ciągnęli przez słomki likier 
z lodem. 

I nagle przypomniałem sobie: to 
byli przecież moi lotnicy t Sacra, 
mento. którzy przelecieli z nami do 
San Francisco. 

Poznali mnie natychmiast I przy­
witali serdecznie. 

— Nie puścimy pana aż do rana, 
Musimy razem oblać znakomity In 

I teres, który zrobiliśmy z czarnymi. 
Zakupiliśmy 
spory zapas alkoholu, który prze­
wieziemy z Kanady do Ameryki 

na samolotach. 
Patrzyłem na nich ze zdumie­

niem. Wiec to byli ci sami ludzie, 
którzy wierni przepisom, odmówili 
wypicia alkoholu w filiżankach. 

Teraz stall sie ..bootleggeraml". 
Prohibicja zrobiła swoje. 

Kanclerz Austrii dr. Dolliiiss W przy-
byJ w łych dniach z wizyta do Ba­
warii. Na zdjęciu kanclerz DoHfuss w 
towarzystwie premiera bawa-rsfciejo 
dr. Helda na lotnisku w Monachiom. 

Handel dzleimi 
w Anglii 

Angielska opinia publiczna zosta­
ła mocno poruszona komunikatem 
policji, z którego wynika, że na te­
renie Wielkiej Brytanii prowadzo­
ny jest ożywiony handel dziećmi. 

Z polecenia pewnego zasobnego 
w kapitały „towarzystwa" amery­
kańskiego Anglie objeżdżają kobie­
ty, których zadaniem jest wyku­
pywanie dzieci od ubogich matek. 
Dzieci te następnie sprzedawane są 
bogatym amerykańskim małżeń­
stwom bezdzietnym. . 

Śledztwo policyjne wykazało, że 
ten niesamowity handel osjatnieml 
czasy przybrał formy bafdzo nie­
pokojące. „Nabywcy" amerykań­
scy bowiem, prawie zawsze sta­
wiają za warunek, by dziecko po­
chodziło „z dobrei rodziny". Skut­
kiem tego były fałszerstwa doku­
mentów-

Kobiety, uprawiające, ten proce­
der występują najczęściej w roli 
położnych. Wchodzą one w kontakt 
z matkami za pośrednictwem ogło­
szeń w dziennikach, przyrzekając 
zrozpaczonym nieraz kobietom po­
moc materialna. Oczywiście że za­
wsze warunkiem jest oddanie* i wy 
rzeczenie sie dziecka na zawsze. 
Sumienie matki uspokaja się zapew 
nieniem- że maleństwu będzie lepie] 
w nowych warunkach. 

Policji londyńskiej udało sie a-
resztować jedna z takich pośredni­
czek. która w ostatnich kilku mie­
siącach „zakupiła" 18 dzieci, wy­
syłając je do Ameryki. Aby krzyk 
dziecka nie zwracał uwagi, usypia 
no niemowlęta środkami odurzaja-
cemi. które w wielu wypadkach 
bardzo ujemnie podziałały na zdro 
wie małych ofiar tego procederu. 

Jak przemyślny restaurator 
wyciskał z bezrobotnych ostatnie grosie 

Ni paryskie] wystaw;e demoutrowano tea oto. dziwaczny przyrząd, zwany 
jCfUcmcrem'. Powowa sie on zarówno u lądzie, lak na wodzie I noże unietć 
120 kilo. jCrUoster" ma łłaiyć do przefcywimt tfodoych dioe. przecinanych 

rzekami. 

Właściciel pewnej kawiarni pa 
ryskiej w bardzo pomysłowy 
sposób zapewnił sobie wielkie 
dochody, które czerpie z nędzy 
bezrobotnych. Od pewnego cza­
su pojawiają się w pismach pa­
ryskich ogłoszenia, w których 
poszukuie się „przedstawicie l i 
„energicznych młodych ludzi" 
„biurallstów" i t. p. Wszystko 
bez wiadomości fachowych 1 bez 
kaucji. W ogłoszeniu podany jest 
adres kawiarni, w,które j można 
zasięgnąć bliższych mformacyj. 

Wielu idzie na lep ogłoszenia 
i zjawia sie w kawiarń^ 

— Ja w sprawie ogłoszenia — 
mówi nłeśmialo kandydat. 

— Proszę zaczekać chwilę 
ten pan Jeszcze nie przyszedł. 

Bezrobotny siada I czeka. Po 
chwi l podchodzi do niego kel­
ner : 

— Co dla pana? 
Człowiek poszukujący posady 

waha sie chwilę, oblicza w myśl; 
zawartość swej kieszeni. Wresz­
cie zamawia szklankę kawy albo 

piwa. Kosztuje to półtora do dwu 
franków. 

Przechodzi godzina, bezrobot­
ny zgłodniał, ale nie śmie wyjść 
z Kawiarni, bo a nuż przyjdzie 
ów pan od posad. Zamawia więc 
jeszcze jedno piwo, czasem buł­
kę z szynką. 

Wkońcu pojawia się przyzwól 
cie ubrany jegomość, na którego 
czeka już 50 a czasem i sio osób. 
Kandydaci przyjmowani są od­
dzielnie .w osobnym pokoju. Pra 
codawca pyta o imię, nazwisko. 
o adres i Inne szczegóły, potem 
dodaje niedbale: 

— Napiszę do pana w dniach 
najbliższych. Zajęcie znajdzie 
sie napewno .proszę się nie nie­
pokoić. 

Rozumie się samo przez się. 
że nikt listu nie otrzymuje. A go­
spodarz kawiarni, który tego 
dnia sprzedał pokaźną liczbę 
szklanek kawy i piwa, zaciera 
ręce. 

Zrobił doskonały interes. 

Flota wojenna 
na licytac\i 

Rząd republiki Panama ogłosił, 
że w drodze publicznej licytacji 
sprzeda całą swoja marynarkę wo­
jenną, która tworzy jedyny okręt 
wojenny „Panaiuaco". 

Okręt ten zakupił rząd w r. 1925 
w celu uśmierzenia rozruchów In­
dian. Obecnie rząd znalazł sie w 
tak przykrem położeniu łinanso-
wem, że nie jest w stanie opłacić 
i utrzymać załogi okrętu „Pan-
qulaco". 

Opancerzony koń 

Konie hisipanskioh plkadorów chronione sa obecnie przez specjalny pancera, 
i co Dowodnie zmniejszenie ilofct wypadków zabicia konia w czasie wau s w 

• kam:, 
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Z otłotfetfo g«fcelcarfa 
śpiewaczek „A jeśli nie staniecie się jako dzieci. 

Ideał urody kobiecej ponrofem do niemowlęctwa 

f f Przed z a w o d a m i 

Uiaien&wana młoda śp cw^c^Jta 4cen 
poznańskich Ha'.:,aa DndHizówna *V-

si^P: wkrótce w Warszawie. 

W Yorku odbył się poważny 
zjazd naukowy przyrodników. 

Obrady ściśle naukowe odby­
wały się w dwunastu sekcjach. 

Nie brakło tam jednak momen 
:ów dostępnych dla szerszej pu­
bliczności. 

Niebylejaką sensację obudził 
odczyt profesora Suka na temat: 
..Na czem polega ideał urody ' 

- 'gwiazdy filmowej?" 
Odczyt prof. Suka był ilustro­

wany licznemi przezroczami, na 
których pokazywał aktorki fil­
mowe. niemowlęta, małpy, mon-
ifołów i murzynów. 

Twierdzeniem Suka było, że 
ideał urody, do którego dążą no­
woczesne gwiazdy filmowe .jes; 
właściwie powrotem do urody 
małego dziecka. 

Mylne jest pojęcie, według | 

prof. Suka, jakoby Greta Garbo 
była ideałem urody kobiecej i 
dlatego się podobała. Podoba się 
ona dlatego, że 
twarz jej Jest idealnie zbliżona 

do twarzyczki niemowlęcia, 
oczywiście z dodatkiem pewne­
go wyrafinowania i dojrzałości. 

Prof. Suk ukazał wizerunki 
twarzy, całego szeregu gwiazd, i 

Piękność ńz ecląca no p ! a i v 

Uczne pezy fotograficzne Hoevera 
Setki fotografów w wHU podm iejskiej 

Walka wyborcza w Stanach 
Zjednoczonych obfituje zawsze 
w wiele momentów humorysty­
cznych. 

Herbert Clark Hoover. trzy­
dziesty prezydent Stanów Zje­
dnoczonych. a obecnie kandydat 
partii republikańskiej ma rów­
nież poczucie tego humoru. 

Ten maż stanu, który znany 
był z tego. że nie dopuszczał do 
siebie fotografów, nagle 
zaprosił do swojej willi pod­
miejskiej wszystkich fotografów 

Waszyngtonu 
i dał się zdjąć w najróżniejszych 
pozach. 

Wolno im było pracować, zre 
sztą nie dłużej, niż 75 minut. 

Były więc następujące zdję­
cia: Hoover z żoną na ławce w 
ogrodzie. Hoover gładzi psa. Ho 
over łowi ryby. Hoover z mał­
żonką podziwia wodospad. Pani 
Hoover robi robotę. 

Potem, prezydent znika na 
chwilę i wraca w stroju do kon­
nej jazdy, by pozować do foto-
erafji z podpisem: „Nasz prezy­

dent jako sportowiec". 
A dalej fotografie: Hoover w 

kapeluszu. Hoover bez kapelu- '• 
sza... 

Zrazu, 
nie rozumiano nagłej fotograficz­

nej manji Hoovera, 
ale wszystko się wyjaśniło. 

Okazało się. że kandydat par-^ 
tji demokratycznej Roosevelt po I 
kazywał się we wszelkich moż-
liwyefa pozach na filmie. 

W ten sposób kandydaci w kra i 
dają się w łaski ludu. 

Wobec tego. republikanie nie' 
mogli pozostać w tyle za demo­
kratami i... Hoover zaangażował 
fotografów. 

Roosevelt będzie, zresztą ob­
jeżdżał osobiście Stany Zjedno-' 
czone i wygłaszał mowy, a Hoo-
ver zostanie w Waszyngtonie i 
będzie tylko przemawiał przez 
radio. 

Charakterystyczne jest to. że 
zarówno jedna oartja. jak druga. 
jest jednakowo pewna swego 
kandydata. 

analizując ich rysy, dochodził do 
wniosku, że są to właśnie typo­
we rysy, składające się na 
wdzięk dziecka. 

Małe dziecko 
ma prostą llnję brwi i rzęsy wy­

gięte ku górze. 
Z wiekiem brwi wyginają się 

w łuk, a rzęsy prostują. Otóż. 
piękność filmowa stara się, wła­
śnie o te dwie cechy twarzy. 
jak to wykazał profesor na ca­
łym szeregu fotografii gwiazd. 

NastcDiiie ukazał prof. Suk 
fotografie mongolskich i murzyn 

skich piękności 
i dowiódł, że i one w sztuczny 
sposób robią sobie proste brwi i 
wygięte ku górze rzęsy. 

Owa stylizacja kobiety na 
dziecko ma. według prof. Suka. 
swoje źródło w tęsknocie za 
dzieciństwem, która wyraża się 
w różnych dziedzinach naszego 
życ ia . 

Znana automobillstka p. Wisdom przy 
kierownicy największego auta. wyścigo 
wego. prowadzonego przez kobietę, tre 
nuje zapamiętale na torze wyścigów sa 
mochodowych w Brooklan-d przed nadv 

chodzącemi wietkiemi zawodami-

Powrót olimoiiezyków 

Laureat konkursu p ekuości dziecięcej urządzonego u Nicei. 

„Kto da więcej?" 
Skarby Kreugera na licytant 

Ucieczka i pływającego wiezienia 
Pomostowe „awc.l\" b ł ęk i tnego otarta 

Władze francuskie i angielskie nem morzu, detektyw uważał, że 
może osłabić swą czujność. 

Ale jakież było jego przeraże­
nie, gdy już na drugi dzień 

stwierdził zniknięcie więźnia 
Badana żona Litzclrnana mówfr 
laź że mąż opuścił na chwilę ka­
binę i więcej do niej nie wrócił. 

W kabinie pozostawił list. w 
którym pisał, że 
ze strachu przed kara rzuca się 

w morze. 
Policja, jednak, nię. wierjy w to 
samobójstwo. Przekonana jest 
święcie, że to nowy kawał Liizel 
mana. ... 

Ostatnie przestępstwa tego bię 
kitnego ptaka polegały na tern, 
że kolejno wkradał się w zaufa­
nie trzech firm, zdobywał w nich 
stanowisko kasjera i defraudo-
wał pieniądze. •' ., • 

są ogromnie zaniepokojone ta-
jemniczem zniknięciem niebez­
piecznego przestępcy, który u-
ciekl w niezwykłych okoliczno­
ściach. 

Louis Litzerman. oszusit i błę­
kitny ptfk. został po długich po­
szukiwaniach ujęty przez policję i 
przewożony okrętem z Aleksan­

drii do Marsylji. 
Z Aleksandrii, gdyż ujęto go w 
Port Saidzic w chwili, gdy opu­
szcza! hotel. 

litzelmana przewożono na pa­
rowcu ..General Matzinger" i po 
zwolono mu na zajęcie wynajętej 
przez mego kabiny- oraz na to. 
by mu towarzyszyła żona z dziec 
kicm. 

Przestępcy towarzyszy! detek­
tyw. Ody okrei był już na peł-

Ze sfrajfui górników w Itłinois 

Zbliża się dzień licytacji skar­
bów. jakie pozostawił po sub;e 
lvar Kreugcr. 

Meble i drogocenna koiekc.a 
waz, gromadzonych przez Kicu-
gera przez długie iata. sraniu* ią-
coprawda. wielkie bogjjtwo. ale 
największy skarb to obiazy. -akle 
szwedzki finansista zostawił w 
swych licznych mieszkaniach. 
Są tam trzy oryginały linio-

retta, siedem obrazów Teniera i 
kMka akwarel ReinbraiKlta 

Oddzielna licytacja odbędzie 
się na 
pamiątki historyczne, zebrane 

przez Kreugera. 
Jest tam złota tabakierka- którą, 

Napoleon ofiarował marszałkowi j 
Davoui. serwis do kawy Marjii 
Antoniny, szkatułka do papiero­
sów cara Mikołaja II. ca której 
widnieje napis: •.Ukochanemu 
N.ki od maiki". 

Wśród 
klejnotów, zostawionych przez \ 

Kreugera 
znajduje się olbrzymia brosza z | 
554 brylantami. 224 pierścienie 
kosztowne gemmy antyczne 
wiele innych. 

Ł o d i Halamn iedz*e «"» ii>vi»<ępv »ło P-»»v»« 

POWM drażyua olimpijska na pokładzie .Pulask e*o" w dow odplyo.«cia 
z Nowego Jorku do Polski. 

Kuisy konferencji w Stresie 
Cuda ogrodów na wyspie 

Na zachodniem wybrzeżu La­
go Maggiore u podnóża 1.400 me 
trowego szczytu Martarone le­
ży nieu letkie miasteczko Stre-
sa. 
. Ma ono tytko dwa tysiące 

mieszkańców i wspaniały hotel 
dla cudzoziemców, ukryty w gę­
stwinie palm. cyprysów i krze­
wów różanych. 

W houru tym. w którym spę­
dzał wywczasy Bernard Shaw, 
będzie sie odbywała konferen­
cja. 

Z tarasu tego hotelu rozciąga 
się widok na najbardziej urocze 
pod słońcem wyspy: Isola Su-
oeriore. Isoia Bela i Isola Mądre 

Najbardziej znana z nich (sola 
Bella jest, poprostu, krainą pły­
nącą mlekiem i miodem, a nade-
wszystko pławiącą się w słońcu. 

Isola Mądre jest wyspą ryba­
ków. małych portów, sieci, wys 
pa rzadko nawiedzaną przez cu­
dzoziemców. 

Wszystkie te trzy wyspy te-
ną w nieziemskiej piękności osro 
dach. których oszałamiające bar 
wami i zapachem kwiaty za­
chwycają turystów. 

Powagi gospodarczo - polity­
czne. które zjadą się w Stresie 
będą wiec miały przy swej cięż­
kiej pracy piękne i poetyczne o-
joaua ie . 
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Podczas strajku lu tysięcy górników « kopalniach węgla w IlITnois. wielu kup 
ców w Taylorville ofiarowało pomoc żywnościowa. Na źdjęciii chwila rozdaw­

nictwa zapomóg. 

Jimmy Walker rako niewinna Zuza na 
Historia przesłuchania osławionego burmistrza 

W połowie października znakomita tan c e l u Loda Halama wjeżdża d. 
rrza gdz e wyV-a.pi w teatrach .Montparnasse" ..Theatre des Cfeampi .. 
»ee»" z wtaMrai recitalem tamecznym. Kostiumy. w których artystka ukaż-
iie v teatrach paryskich projektowa'a p. Olga Marynowska. a wykonała je 

p. Zoila R aczyńska. 

Prasa amerykańska dopiero te-
wz przynosi szczegóły rozmowy, 
w wyniku której dymisjonowany 
burmistrz NOWCKO Jorku Jimmy 

| Walker zdobył nowe przezwisko— 
[Zuzanny. 

Podczas przesłuchiwania zastęp 
ca prawny Walkera Curtin dowo-

|dzH, że należy zapomnieć o nara-
i grafach prawnych i prowadzić 
śledztwo z punktu widzenia bar­
dziej ludzkiego. Domagał się, aby 
świadków, występujących w pro­
cesie badano krzyżowemi pytania-

, mi, nadającemi się jego zdaniem 
najlepiej do wynalezienia prawdy. 

— Krzyżowe przesłuchiwania 
stosowane było już przed narodzę 
niem Chrystusa, jak o tern świad­
czy historja z Zuzanna. Sądzę, że 

'ten przykład wystarczy — oświad 
czył obrońca. 

— Argumenl wiński .ieM ściel­
iły — odparł Eubernatoi Roose-

velt. — Być może. że pan chciałby 
wziąć na siebie role Daniela, ale 
nie może pan twierdzić, że w na­
szym wypadku burmistrz Walker 
jest cnotliwa i niewinna Zuzanna. 

Historja Zuzanny datuje się zeza 
sów żydowskiej niewoli babiloń­
skiej. Piękna i cnotliwa żydówka 
poślubiła bogacza Daniela. Zako­
chali sie w niej dwaj sędziowie. 
starcy, i oświadczyli sie jej w 
chwili, gdy brata kąpiel. Zuzanna 
obu odrzuciła. Wówczas z zemsty 
oskarżyli ja, że przyłapali ją na 
wiarołomstwie. Zuzanna skazał 
została przez sad na śmierć. Da­
niel wierzył w jej cnotę, i przez za 
stosowanie krzyżowego ognia py­
tań wobec starców, zdołał z nich 
wydobyć prawdę o niewinności to 
ny. Obaj starcy zostali straceni, 
Zuzanna w triumfie.jjowróciła 
z wiezienia do domu małżonka. 
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Babie lato 
Mamy iście letnią pogodę. 
Ale 10 jeszcze nic: taka sanfa pogo­

da; cieszyć s:e będziemy jeszcze czas 
dłuższy. 

A zawbieczamy to wyzo»i barowe- N a W a c h ratusza w starej dziel 
tryeznema oraz *1airom z południowe-1 n i c y 3 , ^ 5 ^ , , st0 i na placyku. miej 
to wschodu. jskan Jedyny w swoim rodzaju wo 

Przypędziły one do nas słoneczne dotrysk 

Nagusek - ulubieniec Brukseli 
tak jest kochany, ze przestał być nieprzyzwoity 

Coś Ma pań 

roześmiane „babie lato". Wprawdzie 
srebrne przędziwo pajęcze nie połamie 
jeszcze w powietrza, ale rychłe patrzeć, 
a zjawi sie i 000, jako potwierdzenie, 
ze ..babie lato" nadeszło. 

Ciekawe, skąd ta nazwa? Daruje se 
rnia zapewne jeszcze z tych czasów. 
kiedy niemiłym epitetem .baba", da-
rzoao juz kobiety, które zaledwie 
przekroczyły wiek balzakowski. 

A przecież takie właśnie sta* na cie­
pły. promienny uśmiech, przypominają­
cy słodką pieszczot* Jesiennego słoń­
ca. 

Prawda, promienie letnie są więcej 
palące, zdolne nawet rozniecić pożary. 
ale czyż nie są wiele więcej warte c-
we jesienne, które rozkosznie grzeją, 
•ie niszcząc i nie spopielając? 

Jest w niob pewien smętek i lekka za- | 
duma. Sprowadza je mysi o nieunik-
•iooej zimie— 

Teoi żywiej wiec radujmy sie .Jo-
b-ierrra latn". 

ie 

bardzo nieprzyzwoity i wzruszają­
co naiwny. 

Jest to figurka kilkuletniego chłop 
czyta, który zachowuje sie dość 
niesiornie. spełniając role fontan­
ny. Zwą go Mantieken-Pis. Nagu-
sek ten prześlicznie wymodelowi-
ny w bronzie, jest od kilkuset lat 
uiubieńcem miasta i całego kraju. 
Tak jest kochany, że aż przesiał 
być nieprzyzwoity. Nikt leż nie ma 
ma za złe, iż stale obraża ooczucie 
skromności. 

Skądże sie wziął'ten wodotrysk? 
Rzecz działa sie w roku 1567, 

pełnym okrutnych wspomnień, kie 
dy to Ferdynand książę Alba pełno 
mocnie króla hiszpańskiego wkra­
czał do Brukseli. 00 stłumieniu po 
wstania we FlandTjL Na wieść. że 

krwawy tyran 
zbłiża sie do wrót miasta, ludność 
poukrywała sie w domach. Nfkt 
nie chciał wyjść na spotkanie, choć 
książę żądał, by KO powitano jako 
zwycięzcę. * 

Jeden tyiko mały człowieczek 
wyszedł, a był nim syn burmistrza. 
7-letni 

Jolek van Knockenoordę. 
Chłopczyna stanąwszy przed na 

miestnrkiem Hiszpanii, pozwolił so 
bie na gest, świadczący o całkowi­

tym braku uszanowania. Gest ten 1 Marmekena mianowano nazajutrz 
łach uderzono w dzwony. Tejże no honorowym powstańcem. Dostał 
cy wywiazałv sie waVki. Małego I kokardę patriotów. 

W icsiennem słońca 

Co wróża gwiazdy aa dzień 10 września? 
T^fe-i: 
Mtoft. 

Dzień dzisiejszy 
może nam przy­
nieść zaintereso­
wanie sztuka i ży­
ciem ducha, a rów 
nież i sprawami 
spofecznemi, ideje 
bardzie! postępowe 

i humanitarne, ebeć poprawy warun­
ków swej egzystencji oraz wpłynięcia 
• s swe otoczenie i podniesienia go na 
wyższy poziom. 

Nadaje sie do studiowania natury 
ludzkiej, obcowania z ludźmi wężo­

wymi i subtelnymi. załatwiania różnych 
spraw towarzyskich, społecznych. a 
takie wszystkiego, co ma trwać długo: 
gorszym jest natomiast dla stosunków 
z osobami wyiel stolaeemi i prztłoto-
Itymi. a takie załatwiania spraw miło-
fc" i crzyjażri. 

Wczesny ranek oo godz. 8-ei może 
*am przynieść zbytnią pobudliwoić. 

drażliwość lab spotęgowane sie impul 
sywności. co pózn;ej ustąpi, nie wywo­
łując zresztą większych niepokojów. 

Również i miedzy godz. 10 a 11-a 
mocą sie manifestować trochę gorsze 
nastroić o charakterze przemijającym. 

Południe sprzyja ekspansji towarzy­
skiej i dopiero kolo godz. 15-ej może 
sie dać zauważyć pewne pogorszenie 
sytuacji. W czasie tym możemy być 
narażeni na jakieś przeszkody albo 
ograniczenia — jednakże bez żadnych 
gorszych następstw. 

Wieczór zapowiada sie dość intere­
sująco .obiecując nowe plany i projek­
ty. wydarzenia nieoczekiwane o po­
myślnym charakterze — oraz zaintere 
sorania artystyczne. 

Dziecko dziś urodzone — towarzy­
skie. subtelne, wrażliwe, będzie sie in­
teresować natura łódzką i wszysrkiem 
co niezwykłe. J.S.D. 

Walka o rekord szybkości 

W Stanach Zlednoczonych zbudowano samolot, u którym lotnik Russel Tbaw 
zaaierza pobić wszystkie dotyebczaso we rekordy szybkości, zapowiadając 

•nabycie 42M kim. w daga 15 godzin, 

A kiedy do Bersrji 
prz"Wi TI Skrzynecki, 

b" zreorganizować arm:~. 
rze i-"" ~'»łku er^nattie-^w uchwa 
liii, że Maoneken będzie ich kompa 
nem. 

Dość długo Manneken-Pis figuro 
wał na liście pułku jago grenadier. 
Dopiero Leopold II, specjalnym de 
kretem, mianował go „w uznaniu 
awans na kaprala i własnoręcznie 
przypina mu do munduru Krzyż 
Wojenny. 

W przechowalni ratuszowej moż 
na obecnie oglądać przeszło 250 
mundurów i strojów, które Mannę 
ken-Pis dostał w darze od wdzięcz 
nych rodaków. 

W tych dniach, w rocznice wkro 
czenia księcia Alby do miasta, od­
były się tradycyjne uroczystości 
ku czci Marmeken-Pis'a. Radosny 
kiermasz tern różnił się od innych, 
że bohaterem dnia był mały oby­
watel z wieku XVL 
pulchny nagusek z szelmowską 

roześmiana buzia. 
Od trzysu krłfcudziesieciu lat 

śmieje sie Manneken-Pis do prze­
chodniów. jakgdyby chciał powie­
dzieć: „Oh, quel zwanze!". co moż 
na przetłumaczyć gwarowo: „A to 
ci kawał". 

Nikt nie zaprzeczy, że kawał 
z Hiszpanami udał mu sie niezgo­
rzej. 

Modne szczególiki 
Rozpętała sie, orgja guzików — gu­

zików swoistych, prawie jednego ty­
pu: płaskich, krytych, z białego, pole­
rowanego metalu. 

Niejedna z pań przypomina lift-boy'a 
lub piccola, bowiem guziki maszerują 
bezczelnie, zgóry na dół, albo po bo­
kach, dwoma rzędami. Są. też na ręka 
wach i wszędzie, gdzie sie da. 

„Pendant" do tej błyszczące] ozdo­
by stanowią inicjały metalowe, a czę­
ściej jedna litera imienia czy nazwi­
ska płaskie, połyskujące, bardzo „mo­
dern". Ten metalowy inicjał zastępu­
je klamrę na bereciku lub buton erę 
żakietu. W ten sposób „znaczona" lest 
każda prawie modnisia. co napawa o-
bawą. że ładna skądinąd inowacja pręd 
ko się spospolituje. 

Trzecia, również nieco „demokraty­
czną" nowością są woalkl, nakrapiane 
dużemi i mniejszemi punktami. Przy­
pomina to confetti, przypadkiem ucze­
pione we włosach, gdyż trzeba dodać, 
że woaiki są krótkie, sięgają zaledwie 
czitbka nosa. 

Posiana ubiegłego sezonu w sa)o-
jiach moda kwiatów przy sukniach wie 
czorowych utrzyma się i w tym roku. 
Rzędy drobnych pączuszków wzdłuż 
dekoltu na plecach, girlandy, opasują­
ce stan... Są to. coprawda, wybujałe 
fantazje, na motywach kwiatowych 0-
parte. z haftu, koronki, piór, egretęk 
i strassów. 

Kwiaty nieistniejące, ile tern lepiej* 
więcej dają pola do oryginalnych po. 
myslów. Wa-Ro. 

Kto dale prace Bezrobotnym. 
(en poatieksza dobrobyt kra|i 

Grupa członkiń klubu sportowego Zw. urzędników kolej, w Warszawie ko­
rzystająca z pięknej jesieni na schoda eh nrzystani uzupełnia opaleniznę. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Wzorowa gonitwa 
Mrok otula! trybuny wyścigowe. 

Gdzieniegdzie przy kasach trwały jesz­
cze kolejki szczęśliwców, którzy wy­
grali w ostatnim biegu. 

Przez olwarte szeroko bramy od­
pływał zwartą rzeką tłum spłukanych 
graczy. 

Szczególnie ponurem! minami od­
znaczali się 

czterej przyjaciele 
P. p. Wiktor Gujski, Jan Małysiak. Ed­
mund Maliszewski i Eugeniusz Glass. 

W żałobnym nastroju z opuszczone-
mi głowami, nic do siebie nie mówiąc, 
przeszli ulicę Śniadeckich, skręcili w 
Marszałkowską i automatycznie za­
trzymali się przed najbliższym barem. 

Weszli. W posępnem milczeniu za­
leli stolik. Kelner ukłonił się i z min 
stałych gości wyczytał wszystko. 

Czterej przyjaciele wypHi pierwsze 
sześć kolejek w głębokiej zadumie. Po 
„pieczarkach z patelni" p. Wiktor o-
dezwał się nagłe i niespodziewanie: 

— „Mmerwa" nie powinna była prze 
grać... 

— Nie powinna 1 — przytaknęli trzej 
przyjaciele. 

— Ma-te-ma-tycz-łlie wyliczyłem, 
że przyjdzie pierwsza. 

— A przyszła ostatnia — westebndii 
trzej koledzy. 

— Jednak ja do kobyły pretensji nie 
mam, tylko do żokieja — 

wyraźnie la trzymał, 
ma-te-ma-tycz-nie wam dowiodę. 

— Nie trzeba! Przegryź co lepiej 

Wiktorku; na zgryzoty niema jak go­
lonka z grochem pure. 

— A ja wam powiadam, że Dordśz 
nie winien,' chłopak źle jechał! Na 
dryndzie powinien jeździć a nie na 
„Bohunie". Koń jak złoto! 

— Łach nie koń! 
I zaczęła się gorąca dyskusja. Mów­

cy pauzowali tytko dla przegryzienia 
czegokolwiek. Kropki między Zdania­
mi zaznaczali kieliszkami koniaku, 
przecinki wyborową. 

Do godziny 1-szei w nocy tematu 
nie wyczerpano i z powodu zamknię­
cia baru przeniesiono posiedzenie na 
ulicę. Któryś z panów zaprojektował: 

— Ponieważ... iż... że się tak wyra­
żę ... niema zgody napropuje... to jest 
prenapuje.„ czyli proponuje 

pokaz wzorowego wyścigu. 
Ja będę Doroszem, Jaś „Bohunem". 
Wiktor chłopakiem a Mundek „Miner-
wą". 

Zgodzono się bez namysłu. Żokieie 
dosiedli koni i po kilku nieudanych 
startach z powodu przewracania się 
rumaków, ruszono cwałem w kierunku 
Dworca Głównego. 

Jui zwycięstwo przechylało się na 
stronę MUierwy, kiedy nadbiegi pa­
trol policyjny i gonitwę w naiciekaw-
szem miejscu przerwał. 

Jeźdźcy i rumaki zasnęli w komisa­
riacie, a w dniu wczorajszym zapre­
zentowali się sędziemu grodzkiemu, 
który wszystkich czterech panów ska­
zał na grzywny po 50 zł, 

Radio warszawskie 
DZI£ 

10: Transmisja nabożeństwa ze Lwo­
wa. 

II-58: Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Poranek muzyczny w wyk. 
ork. P. P. 12-55: Odczyt: „Co i jak o-
trzymuje pracownik w razie wypadku 
przy pracy. 

13.10: D. c. koncertu. 
14.00: Odczyt „Co kryją w sobie kop 

ce Krakusa i Wandy". 14.15: Muzyka. 
14.35: Odczyt: .JConiec miodobrania — 
to nie koniec prac w pasiece". 14.55: 
Muzyka. 

15.05: Odczyt: „Zbiór i przechowy­
wanie owoców". 15.25: Muzyka. 15.40: 
Radjotygodnik dla młodzieży. 15-53: 
Opowiadanie dla dzieci starszych. 

16.05: Płyty. 16.45: „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". 

17.00: KOtlcert solistów. 
1S: Odczyt „Białe miasta, czarne ka­

tedry i złote ołtarze". 18.20: Muzyka 

lekka. 19.35: Skrzynka pocztowa tech­
niczna. 

20: Koncert .popularny. 20.50: Kwa­
drans, literacki „Księżniczka i paź". 

21.05: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c 

muzyki tanecznej. 
.kni.weisięe. ..:; ąbgknj ezżżó ąbgk 

JUTRO* 
1.58: Sygnał czasu.i hejnał i Krako­

wa. . ' 
12.45: Płyty 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: Koncert w wyk. ork. Filharmonii 

Łódzkiej. 
15; Odczyt „Pamiątki po Janie So­

bieskim. 18J0: Muzyka lekka i tanecz­
na. 

19.45: SkTzynka pocztowa rolnicza. 
20: Opera „Cyganerja' G. Puccinie-

go z płyt. 
22.10: Felieton „Miłość w Sowietach14 

22.30: Płyty. 22-50: Muzyka tanecz­
na. 

Manewry przeciwlotnicze 

W tych dniach na wybrzeża Holsztynu I Meklemburg]! odbyły sle wielkie 
ćwiczenia obrony przeciwlotnicze). Na zdjęciu Jedno z szybkostrzelnych. 

dział z obsługą w maskach przeciwgazowych. 

Franciszek ŻWIRKO 

i * 

MOJE WSPOMNIENIA 
lurnif ju krtaiczego 

(Prawa przedruku zastrzeżone). 
W BERLINIE 

Gdyfcy nie to, że wiedziałem, i i przele­
cieliśmy już granicę, nie poznałbym na pierwszy 
rzut oka, że znajdujemy się nad obcem pań­
stwem. 

W dole pod samolotem stalą się ta sama rów­
nina, co po tamtej stronie linji granicznej, takie 
same senne- jeziorka błyszczały gładkiemi ta­
fiami wody, nie różniące się fiiczem domki, oto­
czone scHudnemi ogródkami, staty przy dro­
gach. 

Dopiero od Frankfurtu nad Odrą zmienił się 
krajobraz, widziany z lotu ptaka. Osiedla su ­
wały się coraz gęstsze, coraz bardziej skupione 
i czasem nie sposób było się zorientować czy 
mijany dom należy do wioski, nad którą już 
przelecieliśmy, czy też do tej, którą mamy przed 
sobą. 

Z wiełkiem zainteresowaniem oglądaliśmy 
zgóry lotnisko we Frankfurcie, przecież nad niem 
miętośmy odbyć aż dwie próby — próbę szybko­
ści, będącą efektownym zakończeniem konkursu 
oraaBróbę na zażycie paliwa. 

^ o ń c e , które chyliło się ku zachodowi, 
świeciło nam prosto w oczy i załamując się 
w celuloidowych szybach oślepiało nas zupeł­
nie. Na domiar złego, ponieważ leciełsfmy w li-
attzynie, anie w samolocie otwartym, nie wzlę-
aatnnr okuta ów ocfaToirnypfc- Naioorzej cznl się 

Bajan, bo on przecież, jako lecący na przedzie, 
musiał się troszczyć o zachowanie właściwego 
kierunku. 

Już na pół godziny przed Berlinem zaczę­
liśmy wpatrywać się uważnie w teren — prze­
latywaliśmy nad wiełkiem jeziorem Mugełsee, 
na którem odbywają się próby słynnego Do X, 
zwanego „latającą łodzią". Szukaliśmy go 
wzrokiem — może gdzieś stoi przycumowany 
do brzegu, — ale daremnie. Nigdzie go nie było, 
widocznie spoczywał zamknięty w hangarze. 

Ponieważ lotnisko Staaken, gdzie mieliśmy 
lądować, znajduje się w zachodniej dzielnicy 
Berlina, musieliśmy przelecieć ponad całem mia­
stem. Nie szybowaliśmy jednak nad śródm.e-
ściem, a zboczywszy nieco na lewo przeszliśmy 
ponad połudrriowemi przedmieściami. 

Bajan zaczął instynktownie piąć się do gó­
ry, do tysiąca metrów, aby być w zgodzie 
z przepisami, które mówią, że nad większemi 
skupieniami ludzkiemi, należy lecieć nie niże] 
1000 metrów. W myśl uprzedniej umowy auto­
matycznie zacieśnieliśmy szyk. 

Minęliśmy lotnisko pomocnicze Adlershof, 
przelecieliśmy Szprewę, która w tern miejscu 
skręca ku śródmieściu, i znaleźliśmy się nad cen-
tralnem lotniskiem berlińskiem Tempelhof. 

Od raz u rzucił nam się w oczy olbrzymi 
dworzec lotniczy, matowany w Jasnym kolorze 
i wspaniałe betonowe chodniki, obramujące całe 
lotnisko, mające kształt talerza. 

Pod hangarami stało kilkanaście samolo­
tów. Coraz to jakaś maszyna startowała tub 
lądowała. Ruch na tern ołbrzymiem lotnisku, 
większem niż mokotowskie, a znajdującem się 
równocześnie w samem centrum olbrzymiego, 
kiftonrtionowego miaata. otaowat oeromnjt 

Jeszcze kilka chwil i znaleźliśmy się nad 
lotniskiem w Staaken. Spostrzegłem je dopiero 
wówczas, gdy byłem już nad niem, a przecież 
nietrudno je znaleźć. Odrazu rzuca się w oczy 
olbrzymia hala zepelinowa, dziś obrócona na 
hangar dla samolotów konkursowych. 

Lądowaliśmy po kolei, odrywając się jeden 
po drugim z szyku. Najpierw ja, za mną Orliń­
ski, Bajan, Gedgowd i na końcu Karpiński. 

Ody wysiadłem z maszyny podszedł do mnie 
wysoki, elegancki pan z monoklem w oku. To 
von Hoeppner, sekretarz Aeroklubu niemieckie­
go i kierownik zawodów. 

— Morgen — zawołał z wylaniem ściskając 
mi serdecznie dłoń. — Jakżeż się cieszę, że pana 
znów tu widzę. W pięknym szyku panowie 
przylecieli i... w pięknym styłu lądowali. 

Czyż wówczas ten miły, nad wyraz grzecz­
ny i lojalny względem nas Niemiec, którego zna­
łem już z poprzednich zawodów, mógł przypusz­
czać, że ściska dłoń przyszłego zwycięzcy. Na-
pewno nie! Mam wrażenie, że gdyby pomyślał 
o tej ewentualności mniej serdeczne byłoby je­
go powitanie, aczkolwiek bezwątpienia zawiera­
łoby tę samą dozę grzeczności. Von Hoeppner 
jest przecież lOO-procentowym gentlemenem 
i prawdziwie po rycersku zachował się, gdy wy­
padło mu ogłosić oficjalnie o naszem zwycię­
stwie, a o klęsce Niemców. 

Niemcy przyjęli nas bardzo gościnnie. Od­
prawa celna zarówno płatowców jak i nas sa­
mych ograniczyła się tyłko do przyłożenia pie­
czątki w książkach pokładowych. Przydzie­
lono nam natychmiast przewodnika, który mówił 
po polsku i on nas wszędzie oprowadzał. 

Na lotnisku powrtafi nas poseł polski w Ber­
linie. dr. Wysocki i attache nur. Szymański. Cze­

kali obaj cierpliwie kilka godzin na nasz przy­
lot, bo omyłkowo godzinę naszego startu z War­
szawy, podano jako start z Poznania. 

WstawRiśmy maszyny do hangaru — już tam 
stały pięknie wyczyszczone włoskie Bredy z po­
krowcami na motorach. 0 8-ej wieczorem -han­
gar zaplombowano i już nikt nie miał d6 niego 
wstępu aż do następnego ranka. Wyjechaliśmy 
na miasto do kwater zarezerwowanych dla nas 
w Staken przez kierownictwo zawodów. 

Ale z" temi kwaterami to było trochę gorzej, 
To tu, to tam, rozrzucone po calem Staaken. 

Gdy Wigura obejrzał przeznaczone dla nas-
mieszkanie, odciągnął mnie na bok i szepnął: • 

— Może lepiej staniemy w hotelu w samem 
Berlinie? Dostałem takie mile listowne zapro­
szenie od właściciela „Golf-hotelu", w którym 
staliśmy przed dwoma laty. 

Bez słowa zabrałem rzeczy i ruszyliśmy na 
dworzec. 

Po drodze paczka, którą niosłem rozpadła 
się i biedny Wigura zbierał z ulicy szczoteczkę 
do zębów, żyletkę, krawaty, które sypałem jak 
z rogu obfitości. To moja żona śpiesząc się na 
lotnisku w Dęblinie, tak mi ją wspaniale zawią­
zała. ; 

Na dworcu, o dziwo! Zastaliśmy jui Orliń­
skiego i Giedgowda z mechanikami, po chwiRV-
nadszedł Karpiński z Ziętkiem. Znów byliśmy > ^ 
całą paczką razem. I im nie przypadły do gustu 
kwatery w.Staaken. 

O północy dobiliśmy wreszcie do hotehŁ 
Wyciągnąłem się nie zwlekając w chłodnej, przy­
jemnej pościeli i niemal natychmiast zasnąłem 
kamiennym snem, 

Była to ostatnia noc przed konkursem... 
(D, o. • - ) . 
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Elektrownia chce eksploatować okolice Białegostoku 
z pominląciem interesów ludności miasta 

przed 12 październi-Sprawa elektrowni należy do 
najbardziej" dokuczliwych bo­
lączek naszego miasta. Poświę­
ciliśmy więc jej stosunkowo 
bardzo dozo miejsca, tesn nie­
mniej temat nie został wyczer­
pany, nie wszystkie strony „do­
broczynnej" dla miasta działal­
ności tej instytucji i jej poczy­
nań zostały wyświetlone. 

Na obszerniejsze omówienie 
zasługuje sprawa ekspansji elek­
trowni na tereny poza Białym-
stokiem. Oto w maju b. r. wy­
stąpiła ona do władz państwo­
wych z wnioskiem uprawnienia 
monopolistycznego, koncesji na 
zasilanie energia elektryczną 
gmin miejskich: Choroszcz, Sta-
rosielce, Supraśl i Zabłudów, 
oraz gmin wiejskich: Białosto-
czek, Choroszcz, Dojlidy, Gró­
dek, Michałowo i Zabłudów. 
Czas uprawnienia ma wynosić 
32 lata. 

Zgłoszenie to opublikowane 
zostało w .Monitorze Polskim", 
i w październiku odbędzie się w 
urzędzie wojewódzkim rozprawa 
mająca na celu zbadanie do­
puszczalności i celowości udzie­
lenia uprawnienia i doprowa­
dzenia do wszechstronnego wy­
świetlenia kwestyj, objętych za­
rzutami i żądaniami, jakie wy­
sunięte będą przed tym termi-

Ki czci ip. Prezydentowej 
Michaliny MoScickie] 

Wojewódzkie z r z e s z e n i e 
Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet postanowiło uczcić pa­
mięć ś.p. Prezydentowej Mościc­
kiej w dniu jej imienin, 29 b.m, 
Zrana odprawione zostanie u-
roczyste nabożeństwo żałobne, 
wieczorem w teatrze .Palące" 
odbędzie się uroczysta akade-
mia, poświęcona uczczeniu za­
sług tej wielkiej Obywatelki i 
niestrudzonej działaczki spo­
łecznej. 

nem, 
ka b. r. . 

Jeśli do tego czasu lakieś za­
strzeżenia, czy zarzuty nie bę­
dą podniesione—nic nie stanie 
na przeszkodzie elektrowni bia­
łostockiej. A zarzuty takie ist­
nieją. Oto elektrownia rozbu­
dowała się za pieniądze, wydu­
szone z ludności naszego mia­
sta, a teraz, korzystając z tych 
urządzeń, chce eksploatować 
okolice z korzyścią dla kapita­
listów. Oczywiście, że takie za­
łatwi eniesprawy—zpominięciem 

interesów ludności—nie je jest 
dopuszczalne. W jednym z naj­
bliższych numerów p. inż. H. 
Lifszyc wyczerpująco omówi tę 
kwestję. 

U hołdzie mistrzowi tonów, Frederyhowi Szopenowi 
W sali posiedzeń rady miej­

skiej odbyło się onegdaj orga­
nizacyjne zebranie komitetu 
Dni Chopenowskich w Białym­
stoku. Po zagajeniu pazez ko­
misarza rządowego, p. Nowa­
kowskiego, wybrano na prze-

j.unł pożaru nad Gródhiem 
Budynek pofabryczny strawiony przez ogień 

Z wieży obserwasyjnej miej­
skiej straży ogniowej zauważo­
no ubiegłej nocy łunę pożaru 
w stronie Gródka. Równocześ-

Bieg maratoński o Mistrzostwo Polski 
Nagroda „Dziennika Białostockiego'* 

Jak wiadomo, białostocki o-
kręgowy Związek Lekkoatle­
tyczny organizuje dziś. Bieg 
maratoński o mistrzostwo Pol­
ski. Do zawodów tych zgłosiło 
się 18 biegaczy z klubów spor­
towych całej Polski. Start o 
godz. 1 m. 30 popoł. na boisku 
w Zwierzyńcu. Po zakończeniu 
zawodów, co nastąpi około 
godz. 5 popoł., zostaną dorę­
czone nagrody zwycięzcom. 

x  

Nowy zarząd 
Zw. Przemysłowców 

Odbyło się pierwsze "wspól­
ne posiedzenie dawnego i no-
woobranego zarządów Związku 
Przemysłowców. Na zebraniu 
postanowiono przekazać wszyst­
kie agendy nowoobranemu za­
rządowi i wybrano prezydium 
w składzie następującym p. p.: 
prezes inż. Riegert, wicepre­
zesi — L. Polak i J. Bekker, 
skarbnik - S. Cytron, sekre­
tarz — Ł. Frenkiel. 

Sfałszowany podpis 
Wolf Wincewicz zameldował, 

że niejaki Oldak podrobił jego 
podpis na wekslach na sumę 
62 zł. 

x 

DZIŚ Pocz. o Ł Ł J 5 . 8*!MOI* APOLLO 
•Film, o którym mówi cały świat 

W A M P I R 

:ENA T. HLMU .KSL\ŻE; DRACULA: 

D R A C U Ł A 
POTĘŻNY DRAMAT, NIESAMOWITY 
KOŁOWROTEK STRACHU, GROZY 
EROTYKI i NIEZWYKŁYCH POMYSŁÓW 

Wg. niesamowitej powieści B R A M S T O K E R A 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 6 E M J A L H T 

BELA LUGOSI 
ORAZ PRZEPIĘKNA 

HELENA CHANDLER 

Dreszcze grozy! 
Labirynt tajemnic! 
Niezw. napięcie! 
Erotyzm) 
Hypnotyzm! 

UWAGA Ul ssałląrlamlo teajo f i l m u 

Redakcja .Dziennika Biało­
stockiego" ofiarowała, jako jed­
ną z nagród, patefon waliz­
kowy. 

Kradzieże 
Lejewskiemu Moszkowi (Ju-

rowiecka 12) z niezamkniętego 
mieszkania skradziono złoty ze­
garek i papierośnicę, wartości 
125 zł. 

— Esterze Sztejner (Sucha 2) 
skradziono biżuterię,, wartości 
100 zł. 

— Do mieszkania Słońskiego 
Aleksandra przy ul. Zielonej 
47 dostali się, wyciąwszy szy­
bę w oknie, złodzieje, którzy 
skradli skarbonkę, ubranie i lor­
netkę polową, ogólnej wartości 
237 zł. 

Przy otyłości, ar t r . tyzml* I cho­
robie cukrowe], naturalna woda gorzka 
„Franciszka-JOzata" wzmacnia czyn­
ności żołądka i kiszek oraz ułatwia ba­
wienie. Żądać w aptek, i akład. apŁ 

Sublimatem 
W mieszkaniu własnem przy 

ul. Prostej 6 usiłowała pozba­
wić się życia, zażywając parę 
tabletek sublimatu, 29-letnia Ol­
ga Lewicka. Przyczyna zama­
chu-ciężkie warunki egzystencji 
spowodowane brakiem pracy. 

nie otrzymano alarmujące" wez­
wanie telefoniczne od komen­
danta posterunku policji pań­
stwowej w Gródku, obawiają­
cego się, że tamtejsza straż nie 
da sobie rady z rozszalałym 
żywiołem. Palił się budynek 
pofabryczny Jeruchima Brila. 

Ogień powstał w lokalu 
związku „Hehaluc Pioner" 
wskutek nieostrożności przeby­
wającej tam młodzieży, która, 
zbytkując, zrzuciła na podłogę 
lampę naftową. Rozlana nafta 
zapaliła się. Zamiast zagasić 
ogień w zarodku — psotni a 
jeszcze bardziej tchórzliwi mło­
dzieńcy uciekli. Wkrótce zaję­
ły się sprzęty, a następnie su­
fit Przez okna buchnęły kłęby 
dymu, a po kilku minutach ca­
ły budynek stanął w płomie­
niach i spłonął doszczętnie. 
Straty wynoszą 5 tys. zł. 

W ostatniej chwili przed wy­
jazdem miejskiej straży ognio­
wej odwołano z Gródka wez­
wanie o pomoc. 

Uderzona przez parowóz 
W pobliżu stacji Druskieniki 

została uderzona przez prze­
jeżdżający parowóz pociągu to­
warowego Regina Stankiewi-
czowa, mieszkanka miasteczka 
Porzecze w pow. grodzieńskim. 
Po opatrzeniu jej przez lekarza 
została przewieziona do szpi­
tala sejmikowego w Grodnie. 

wodniczącego p. insp. Sznitzla. 
Po referacie prof. Goławskie-

go zebrani uznali się za miej­
scowy komitet Dni Szopenow­
skich, zorganizować w okresie 
między 10 września i 10 paź­
dziernika uroczystą] akademię, 
rozpocząć akcję propagandowo-
finansową przez sprzedaż znacz­
ków, nalepek i t. p. i zwrócić 
się do dyrekcyj szkół średnich 
z prośbą o zorganizowanie po­
ranków muzycznych. 

Wybrano ściślejszy komitet 
wykonawczy, o przewodnicze­
nie któremu postanowiono pro­
sić p. wojewodę Kościałkow-

skiego. W skład[komitetu weszli'-
starosta grodzki dr. Zak, komi­
sarz rządowy p. Nowakowski, 
dyr. Michałowska - Wolańska, 
insp. Rączaszek, kpt. Żołobiński, 
mec. Olszyński, pp. Sobierajski, 
Aronson i Sadowski. 

Na rynku pracy 
Stan bezrobocia w ubiegłym 

tygodniu przedstawiał się na­
stępująco: górnicy 1, szklarze 
%, metalowcy 115, włókiennicy 
33, budowlani 108, umysłowi 
323, inne zawody 546. 

Regulator cen zboża i lnu 
na ziemiach póinoco-wschodnich 

W związku z organizowaniem 
w Wilnie giełdy zbożowo-towa-
rowej i Iniarskiej — białostoc­
ka ekspozytura wileńskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej komu­
nikuje, że na odbytem onegdaj 
posiedzeniu komitetu organi­
zacyjnego ustalono wysokość 
wpisowego i składek członkow­
skich dla członków giełdy. 

PODZIĘKOWANIE. 
Niniejszem składam podziękowanie 

Towarzystwu Ubezpieczeń „EURO­
PA" Sp. Akc. w Warszawie. S ł o w ­
nemu I n spek to ra towi w Białym 
stoku ul. Sienkiewicza Nr. 44, za 
szybkie wypłacenie kapitała pośmiert­
nego w kwocie doi. 1000 z polisy 
Nr. 23891 po zmarłym mężu moim ś.p. 
Albercie Klingerze. 

Wypłata kapitała naatąpiła natych­
miast po załatwieniu odpowiednich 
formalności. 

Anna Klinger. 

Wyprzedaż sezonowa 
Na żądanie Sz. Kii jen te Ii wykonałem 
otomany, tapczany, kozetki, fotele klu­
bowe kryte najmodniejszymi gobtlina 
mi. Przyjmuję wszelkie zamówienia. 
przerabiam meble, odświeżam w róż­
nych kolorach sypialki, stołowe i : 

kładam firanki. 
Białystok ul. Dąbrowskiego 2 

sklep frontowy. 

NA SEZON ZIMOWY 
Firma nasza ulegając prośbom licz­

nej naszej P.T. Klijenteli zaprowadziła 
dział wysyłkowy dla klijentów pro­
wincjonalnych. Przeczytajcie uważnie. 
Aby dać możność każdemu zaopatrze­
nia się za tanie pieniądze w pierwszo­
rzędne materiały firma nasza wysyła 
reklamowe komplety pierwszorzęd­
nych materiałów 

tylko za 15 zł. 50 gr. 
a mianowicie: 3 mtr. najmodniejszego 
wełnianego materjału w desenie naj­
nowsze obecnego sezonu zimowego, 
1 pullower sportowy z amerykańskim 
zamkiem przy szyji, 3 pary grubych 
skarpetek zimowych, 6 ręczników wa­
flowych, 3 chusteczki białe do nosa 
oraz 1 krawat jedwabny. Opłatę pocz­
tową 2 zł. 75 gr. płaci odbiorca. To­
wary powyższe wysyłamy każdemu za 
zaliczeniem pocztowem po otrzyma­
niu listownego zamówienia. Płaci się 
przy odbiorze towaru. Bez ryzyka, 
jeżeli towar nie podoba się, zwracamy 
pieniądze. Zamówienia adresować pro 
simy: 

Fina ..Łódzio-Biilii. Trzinrił UłóhienniGzy' 
Ł ó d ź , skrzynka pocztowa 551. 

U w a g a . Do każdego kompletu dolą 
czarny 1 kupon premjowy. Kto nade-
śte 5 takich kuponów otrzymuje 1 pul­
lower deseniowy zupełnie bezpłatnie. 
P.S. Zaznaczamy, że firma nasza zna­

na jest ze swej solidności w całym 
kraju. 

Kursy T.N.S.tt). 
W bieżącym roku szkolnym 

kierownictwo Koedukacyjnych 
Kursów Dokształcających Koła 
białostockiego Towarzystwa Na­
uczycieli szkół średnich i wyż­
szych, oprócz kursów niższego, 
średniego i wyższego w zakre­
sie 4-cb, 6-ciu i 8-iu klas gim­
nazjum humanistycznego, orga­
nizuje dwie grupy specjalne dla 
chcących składać egzaminy na 
świadectwo 6-ciu klas oraz na 
maturę w styczniu 1933 roku. 

Zapisy na wszystkie kursy 
oraz na grupy specjalne przyj­
muje kierownictwo kursów co­
dziennie od godz. 5-ej do 6-ej 
wiecz. w lokalu szkoły powszech­
nej Nr. 10 (ul. Warszawska 46). 

Składki zostały ustalone w 
wysokości następującej.: 180 zł. 
rocznie dla większych firm miej­
scowych, 120 zł. dla mniejszych 
firm miejscowych i większych 
zamiejscowych oraz 60 (zł. dla 
mniejszych firm z prowincji i 
dla gospodarstw rolnych. Kry­
terium podziału na firmy „więk­
sze" i „mniejsze" dla tego celu 
zostanie ostatecznie ustalone 
później. 

Giełda zacznie funkcjonować 
w drugiej połowie październi­
ka. Zapisy na członków roz­
poczną się 12 września. Walne 
zebranie giełdy projektowane 
jest w dniu 18 października. 

Nie trzeba uzasadniać, jak 
duże znaczenie będzie miała 
giełda dla rolnictwa na zie­
miach północno - wschodnich. 
Stanie się ona czynnikiem, nor­
mującym podaż, regulatorem 
cen, którego brak tak dotkli­
wie dawał .się we znaki. 

WARSZTAT TAPICERSKI 

U u riuśnickiego 
został przeniesiony 

ul. K i l i ń s k i e g o 5 (front). 

Z A K Ł A D 
U R O L O G I C Z N Y 

D - r a m e < ł . 
B O G U M I Ł A 

ENDELNANA 
Warszawa, Zielna Nr. 35, 

tel. 254-30. 
Choroby nerek, pęcherza I dróg 

motzopłclowych. 
Hemfirtan pokoje H lu j i i z i i wipdlne. 

Widowiska 
APOLLO e»o.P;io« 

unnriR DRUCULU 
W rolach głównych 

Bela Lugosi Helena - Chandler 

„MODERN" fisz-B^BMO15 

Najlepszy film dźwiękowy 

BŁĘKITNA RAPSODIA 
W rolach głównych 

Janet Gaynor — Charles Farrell 

K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 84B i 1080 wiecz, 

Król barytonów TINO PATIERAI 
premjer opery Scala w Mediolanie 

„FRA DIAW0LA" 
Ponadto DODATEK DŹWIĘKOWY 

•coiuKooiół.uctowYSUDaaoKnir 

O W A L S K I H A 
USUWA HAJilLNIfJfZe 

BÓLE GŁOWY FABRYKA CHEMrttftM«BJTYtfli» 
*A».KOWAL» KU wmsZAtf* 

.UKUCIE .KOWMIWIT** 
MBimZKYM - t£fi<E W 

BRY6IDA 

H£LM 
Jako zmysłowa pełna 
egzotycznego czaru 
ANTINEA, w naj­
większym dźwięko­
wym arcydziele fil­
mowym ostatnich cza­
sów p. t. 

DEMON 
MIŁOŚCI 
Realizacja G. PABSTA 

• Produkcja 
Na sez.n 1932-33 

Wkrótce 
w .APOLLO" 

Wkrótce 

L e K a r z - d e n l r t t a 

W. GR0ND0WSKA 
ul, Sienkiewicza 34, tel. 5-32. 

(nad apteką B-ci Kuryckicb) 
wznowiła priyUcla 

Codziennie od 11—2 i A—7 wiecz. 

Dr. G. Flnhliluf I |D 
Ckmkf mufom, nni i prztaiur •atrrji 

p r z e p r o w a d z i ł ale. 
Sienkiewicza 28-a, tel. 14-01. 

Dr.nfoLejaBomaszowa 
Akuszerja. Choroby kobiece 

ul. Częstochowska 2 
(róf M a m . Piłsudskiego) 

UL 6-46. 

L e K a r i - D e n t r a t a 

D. G d a ń s k a 
Sienkiewicza 86 

powróciła I przyjmuje 
od godz. 4—7 pp. . 

L e k a r z - D e n t y s t a 
N. BERDYCZEWSKA 

ul. Jurowiecka 25, tel. 4-09 
p o w r ó c i ł a . 

Dr. S z a c k i 
choroby uszu, gardła I nosa 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje od 10—13 i 5—7 wlecz. 

uL Sienkiewicza 34. Ul. 5-80. 

OiliuHii M M 

Do m do sprzeda­
nia tanio: Cho-

roszczańska 6. 

2 pokoje z kuch­
nią oraz sklep do 

wynajęcia przy ul. 
Marszalka Piłsud­
skiego 39. Wiado­
mość na miejscu. 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki­
szek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza. hemoroidom 
upławom, obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi. 
astmie, błędnicy. 
sklerozie, artretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej 111 Adres: 
Liszki—Apteka. 

Zgubiono książecz­
kę wojskową wy­

daną przez P. K. U. 
Grodno na imię An­
toniego syna An­
drzeja Suchockiego 
rocznik 1909 zam. 
wieś Pokosno gm. 
Suchowola woj.Bia­
łostockie, 

OGŁOSZENIE. 
Urząd Wojewódzki niniej­

szem ogłasza, że przetargi pu­
bliczne, 

I. Na remont fasad od stro­
ny dziedzińca gm. wojewódz 
twa w Białymstoku, 

II. Na remont domu miesz­
kalnego i budowę budynku go­
spodarczego w Kosówce, pow, 
Szczuczyńskiego, zostały od­
roczone z dnia 9-go września 
na dzień u - g o b. m. 

Za Wojewodę 
(—) Inż. Stankiewicz 

Radca Budownictwa. 

Dr. A. 
U R O L O 

Choruj! iirik, pieiirzi i MIZII 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13, Ul. 13-91 

NIG 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P« 

•MARJA LUBKIEWlCZ-LEWANLWWaKA, Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Biai.Tegjonowa '1, Telef. Nr.63. Redaktor-Lucjan Duczyński, 


